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(Jeszcze w sprawie zjazdu cesarzy. — 
chy w Irlandji. — Najważniejsza dzisiaj 
przedlitawska.)

fabrykanci aenzacyjuych pogłosek o zjeźdz .e 
cesarza austrj=.ckiego z carem doznali n pospo­
litej porażki. Wszystkie ich przepowiednie, 
snute na tle puhl "cystycznego ich dyle intyz' iu, 
podsycanego dziecinną fantazja, rozwiały się, nie 
zostawiwszy nawet śladu po sobie. jazd nie 
przyszedł do skutku, bo śmierć Haymerlego sta­
nęła mu przegrodą, a sytuacjs polityczna jak 
to pisaliśmy przsd kilkoma dniami — nie nagliła 
nrcale do ńgo odkąd spraw? egipska wesoła 
na tory spokojnej dyplomatycznej pracy.

Nie mając stosunków z dworami i oczywi­
ście nie znając zakulisowych ich tajemnic, opie­
raliśmy się tylko na prostej logice, której prze­
cie i dwory muszą nieraz słuchać Owoż logika 
mówiła nam, ż< bez ważnych motywów poli­
tycznych, car nie zechce narażać się na n ebez- 
'ifeetną podróż; dla tego też irz/pusze saliśmy, 
iż do- zjazdi narazie nie dójazje, * ie ‘ on przyj­
dzie dc skutku dopiero chyba yf tedy kiedy zno­
wu ha Wschodzie piYaż?. się dym wulkanów. 
Fakt; oddał1 stusM»c.sć naszemu rozumowaniu. 
DzisiejszeHlz-^iMki inspirowane, Montugs-Bems i 

larc Prtssc,-przynoszą kategoryczne zapewnie­
nie, że o zjeździe cesarzy nie było nawet mowy 
na serjo w sferach decydujących, a jeżeli w sfe- 
raca tych mówiono i mówi się jeszcze o jakim­
kolwiek zjeździe, to jedynie tylko o ewtualnem 

d u l  uin cesarza z królem włoskim.
Że taki obrót przybrała ta  sprawa, jesteśmy 

Wecno radzi z dwóch względów. Raz ze wzglęu 
poetycznego, bo ostatecznie wszelka przyjaźń 
mię tzy Attstrją a Moskwą musi być opłacona 
swobodi udów; powtóre ze względu publicysty- 
sznego, bc trudno poważnemu dziennikowi to­
czyć codzienni "3 spo -y z pismami dyletandcienu 
goniąeemi na złamanie carku za płochą senza 
cją. A ostatecznie, pewna część ogółu pu­
bliczności nie jest jeszcze tal* dalece wyrobiona 
politycznie, aby mogła sama odróżnić rzetelno 
wiądńmości od lichych, najczęściej żydowskich 
fabrykatów.

Zjazd cesarzy upadł, bo egipska sprawa 
straciła swój ostry, gorączkowy charakter. An­
glia się cofnęła, a  zamiast działać na własną 
rękę i podsycać zawikłania w Kairze, podała 
dłoń Francji i wspólnie z nią postanowiła po­
pierać nowy gabinet Szerifa baszy. Ta zgo< 
anglo-frahctizka skłoniła Portę nietylkó do od- 
w dania komisarzy z Eg:'otu, ale nawet po- 
NiPęłą ją  do demonstracji na rzecz Szerifa po- 

ren egipski .maż stanu iest zaliczany do 
Wrogów Turcji. Wszakże wczoraj sułtan obda 
iyył go orderem Osmanje, ozdobi mym brylan­
tam i

Ż t tak  postąpiła Porta, zrozumieć łatwo; 
ale gdyby nie wrzorajsz" nie dzisiejs - p ie ­
sze, nadchodzące z Irlandji, bylibyśmy w pra” ■ 

jeszcz. dziwym kłopocie, jak sobie wyjaśnić postępowa- 
-rótszi hie Angin. Jej ustępstwa, jej usiłowania nad 

Uśpieniem sprawy egipskiej w parę tygod"’ po­
tem, gdy ona sama je zbudziła, & w kilka dni 
po owych artykułach Timeea, zalecających po 
uział Wschodu pomiędzy interesowane mocar­
stwa— byłyby to rzeczy niezrozumiałe, gdyby 
uie to niebezpieczeństwo, jakie się nagło otwo 
fz* ło przed oczaim Gladstona w postaci ruchu 
irlandzkiego, przybierającego powstańcze cechy. 
Niii ‘"dunpr w ^eiakc. żeby do powstania dójść
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drugiej uchyli ją  rozsądny natrjotyzm samjch 
Irlandczyków; ale w każdyn razie działalność 
gabinetu londyńskiego na pola polityki między- 
narodi >wej musi być przez jewien czas spalaj] 
żowana, w skutek czego te sprawy w Mnie, 
które już izisiaj miały stanąć na porządk łzie - 
nym, odroczo- i zn faną  do lepszej, stosowniej­
szej chwili.
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Aaidy naród w wydatniejszycn chwiia^n hi­
storii-swej, porównanym być może do jednego 
% głównych rodzajów swojej poetycznej^ pro­
dukcji. Polska przedstawia nam wysoką trage 
dję, Moskwa straszny dramat, Czechy rozwijają 
szeroki obraz dramatu humanitarnego, Czarno­
góra jtaś jOSt jasnen wcielenit bohaterskiej 
epopei naszych cz •sów

* Gdzie śmierć posLł* wiele, mówi przysL 
wie waszego Indu, -An. i«le życia rośnie." Li­
teratura wielka poetyczna polska powstaje na 
grobie niepodległości smutnie utraconej. Pierun 
który uderzył w stary gmach Polski, rozbudził 
genjusz poetyczny, drzemiący aż dotąd pod ol- 
brzymiemi łukami wiekowemi. Polska w wieku 
XVL miała wielkiego poetę Jana Kochanow­
skiego ; miała drugiego w epoce poprzedzającej' 
wykreślenie jej z karty europejskiej, satyryka i 
bajkopisarz na wzór L&fontaina, zwanego księ­
ciem poetów, [gnącego Krasickiego; —. ale> jak 
żałośne "reny nad grobem Orszulki. dzieweczki, 
po stracie ‘której łzy wylewał szczersze nad 
Eraklitowe i późniejszego po nur Younga, tak 
i satyr1 J iwemato Krasickiego, nie oddają duszy 
narodu w iej całości—  potrzeba było takiej 
kata*" rofi k  rozbiói Polski i takiej drugiej jak 
reWfe tCjr icUZka, żeby obudzić pełne życie 
umysłowe i metyczną fantazję polską.

j o  co nazwano romantycznością nie oyłf 
icz« inuerii jak l^windyfcowaniem praw pieśni

Zgon br. .rlaymerlegi Liesłychanie zaszko­
dził agitatorom utw; jrzenia klubu niemieckiego 
w R? zie państwa. Deutsche Zty widząc, ie  uikt 
b już nie czytał jej elukubracyj narodowo - klu­
bowych, poszła do głowy po koncept, i w przed­
ostatnim numerze ogłosiła konkurs na najlepszy 
poemat, mający „wysławiać posłannictwo rarodo- 
we, ja ie p.zypadło niemiackiemu plemieniu w 
Austrji.“ Taką pieśń chce ona „der Seele des Vol- 
kes ent,lockenJ — a webik, który tego dzieła ma 
dokazŁĆ, nastawiony jest w postaci 100 dukatów. 
Pieśń ta wszelako ma być ułożoną do śpiewu — 
najlepiej do k.órej z obiegających nut popular­
nych

Dejżeche Ztg. m_. tu n» myśli zapewne ?Pio 
Wacht am Rhein“, albo „Heil " 'r  im Siegee 
Krauz4', albo „Hócher Pct,er“. W ostatćcznyu 
razie redakcja gotowa jeszcze raz okazać się 
hojną i rozpisać konkurs na najlepszą nutę do 
poematu, za najlepszy uznanego. Kto nie 'osią­
gnie poetycznej nagrody 100 dukatów, ten nie­
chaj nie traci nadziei - może jeszcze otrzymać 
jecuę z dwóch mniejszych nagród pu 10 dn- 
katóv.

Ten koi cept DeuLch Zty. -fest tak genialny, 
że ;ać en podobno innj dziem ik wiedeński nń 
podał o nim wiadomo-'-; i. Zwyczajnie, zazdrość ! 
My jednak nie zazdrościmy organowi pp. Kop- 
pów. i rozgłaszamy tę wiadomość, z ty n doda­
tkiem, że termin podania poematów konkurso­
wych naznaczony do 1. grudnia w południe.

Co więcej, możemy donieść, ią „odeń z na­
szych wierszopisów redaki yjuych umyślił konku­
rować o owe 100 dukatów,, i podał nam do o- 
głoszenia część jnż g o to ^  poematu — z tem 
przeproszeniem, że jeśli kiepska w nim niem- 
czvzna, winę przypisać należy jedynie tej kultu­
rowej okoliczności, że prze/, 1G lat był zmuszc 
ny nczyć się po niemiecku.

Ponieważ najszlachetniejszym organem tych 
Niemców, których leutsche Ztg. ma na myśli, 
jest — z przeproszeniem Deutsche Ztg. — Ńotoa 
Presse, przeto nasz poi & hymn swój poczyna 
kradzieżą — poprostu odkradł jej najsłynniejszy 
frazes, i na czele go postawił. Tylko aby nie 
kraść zupełnie, więc „hoch" oryginalne zamienił na 
„tief“ — co ma zarazem wskazywać, jak okrw 
nne musi być prześladowanie Niemców w a u - 
strji, skoro nawet przyroda rzeczy na wspak się 
wywracr i „hoch" na „tief“ się przemienia.

A że następnie r  ‘Schmeykal jest głową 
tych Niemców, i ta  głowa >-ż bobrowemu łzami 
się zalewała, prawiąc na ostatniej knajpie w 
Pradz o owem prze śladowaniu t więc też njasz 
ooefc urugą część początku poświęca pocieszaniu 
dr. Schmeykala.

Wyraz „niemals nicht0 nie jest „zysty, ale 
umyślnie użyty, ponieważ to frazes anstrjacko- 
niemiecki a  poemat konkursowy ma, według o- 
dezwy J tutsche Z tg , być także odbiciem austrja 
cyzmu, bodaj o tyle Aby go dla miłości tej kro 
pli ansti yzmu pro&nratorja nie skonfiskowała.

Otóż i owe ustępy owego poematu:
Tlef auf banmet sich Eatrustuug:
Rłng8nm Taaffesche Yerwilstung:
Ch ab lift fntsch!... Jedoch, o, wein’,
Weiue nicht, dr Schmeykal moin!

Alle S te1 len zu beśetzei,
Alle Yblker zu verhetzen -  
Iet die hohe Mlssicn 
Uns’rer Culturnation !

A gdy m arszy  centralizmu nie każdemu 
jrzyznają miauo Niemców, T,awet go Tyrolczy- 
-zy rm np. odmaw’ łjąc, więc poeta konkuisowy 
podaje znamiona prawdziwego konkursowego 
Niemca w duchu Deutsche Zty:

Wer nicht manschelt, liigt uud schwindelt.
Wer nicht mit den Preuasen bundelt —
Ist ein De.utseher niemals nicht 1...
YanneBtreue —  Mannespflicht!

„Mauscheln" znaczy mówić żargonem źydov ■ 
sko-niemieckim. Od redakcji winn<4my tę jednak

ludowych, , ’ następstwie ogłoszonych prav 
człowieka. Romantyzm podług Jana Pawła Ricl 
tetra 1  ,.o  "hrześcijanizm w ^  „mieu ; tryumfuje 
on ilekroć dea chrześcijańska dominuje nad in- 
iiemi podrzędnemi, ustępuje z placn kiedy ma- 
tcrjalizm opanowywa społeczeństwo i drwi z 
wszystkiego co szlachetne i porywające.

Literatura poetyczna serbska bierze swój 
początek na polu nieszczęśliwej bitwy pod Kos­
owem w r. 1389 na grobach króla Lazara ' A ■ 

mnr&ta. Literatura czeska odradza się z popio­
łów stosów, na których Spalono Jana Hassa i 
Hieronima z Pragi, z krwią zlanych kamieni 
miasta po bitwie pod Białą górą W 1020 „ied; 
ces_rż Ferdynand II. ściąć ka sał głowy 27miu

zrobić uwagę literacko- i kulturowe historyczną, 
że od stu przeszło lat już istnieje polsk poemat 
na temat „posłannictwa plemienia niemieckiego 
w Austrji" — a poczyna się podobno od słów : 
„Przyszli Niemcy" itd

Nasz poeta oświadczył nam prywatnie, żj 
w razio gdj by uzysuał premium za owe „der 
Seele des Voikes entlockte Lied" w sumie 100 
dukatów nieobciętyck -r- to użyje go na nagro­
dę dla tego, kto dowiedzie, że żydzi kiedykol­
wiek na serjo myśleli osiedlać nię w Ameryce 
gromadnie na roli, albo czy to Retszyld, czy 

AMiance Tsraelite‘ na takk posielenie wyprą 
wiać ich na serjo zam.orzała!

najszlachetniejszym Czechom, poi ;y którymi 
doś . wymienić- ^zlika, Harnuta, aplera z tego 
miasta P rag i, fdzje j eden z najszlachetniejszych 
obywateli, sekretarz miejski, D avis, wystawiony 
Dył p_,zez dzień cały ha szancie z językiem 
gwoździem do s ubienicy prz-ybiuj m, — gdzie 

rięcej jak 60.000 ki J.g spal-no publiczce, 'żyli 
całe )gaotwo literackie tego nąrodu. Lite-atura 
no\ nankowa i poetyczna uobywa ęię j poj
ruin sławy starożytnej . .kryw a ,j  pi^  .ir 
w Ł  4emi natury girlandy L ituatuw  poe
ty c z n a  wi dko russka, czyli moskiewska daje sły-
S  J o  .08 harmonijny .  g f t M W t o
wieśniaka szlachetnego Łomot J
poetyczna rnsiiiaka roo .. się w n .
także wieśniaka Tarasa Szewczenki. Ta 
słowiański powraca do życia z pod ®
rzuconych praw normandzkich, mongolsjncn czy 
niemieckich, wyrzuca jakby z wnętrzności ziemi 
odnalezione pieśni i przez usta, ^jtraszujch Izie- 
ci“ — poetów, dni nowej chwały zapowiada 

Literatura poetyczna polska wedle te^o jan 
gdzie więcej padało krwi serdecznej, w odmienne 
stroi jię  kolory i rndyfikuje swój ogólnie tęskny 
charakter Jkraina, ziemia grobów i nieustań-
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(Pierwszy dzień rozprawy ó Banku krajowym. -  
Dr Dobrjański. —  Koniuj ^esji. — ^  sprawie 

petycji p. Edmunda Kraińskiegi.)

Wczorajs iy pierwszy dzień rozprawy ,ene- 
ralnej w przedmiocie założenie Ranki krajowe­
go sprawdził nadzieje tyeh . którzy liczyli na 
przyjęcie wniosków com ąjj bankowej impoi "ią- 
ą większością. Jeden tyJLŁ c pan Wolański E- 

razm postawił stanowczy wniosek o przejście do 
norządku Iziennego nat1 Tnioskaui komisji, lecz 
am równocześnie doprowądził do absurdum swo­

ją  opozycję, proponując, ażebj kraj zaciągnął po­
życzkę w kwoc e jednego muicna złr. a  Wj ■ 
dział k*ajowy ażeby po prostu rozda1 tę kw1 + i 
na pożyczki pomiędzy Stowarzyszeni i  i spółki 
rozmaite. I  komisja proponuj* zaciągnię ie poży­
czki 1 miliona złr. na podobne cele, lecz dokła­
dnie określa te cele, i oznacza sposób trwałego 
obrotu tą  sumą. Milion złr. pożyczyć, rozdać na 
pożyczk i oddać z fanduszów krajowych, to nie 
taka łatwa rzecz jak się p. Wolaóskiemu zdaje! 
Poseł Abrahamowicz t.apisał się do głosu prze­
ciw Bankowi, lecz oświadczył, że w rozprawie 
ogólnej nie będzie przeciwLo projektowanej in 
stytucji głosował. Pana Wolaóskiego popierał 
natomiast bardzo wymownie poseł dr. Dobrjań­
ski, który pierwszy raz przemawuł w Izbie, 
odraza zamanifestował się jako biegły i zręczny 
mowc‘ argumentach jego jest pełno sprze­
czności— wszystko mu Me we wnioskach i mo­
tywach komisji, i czarne i białe zarówno mu nie 
podoba się - z przemówień wszystkich posłów, 
którzy przea nim głos zabiei ali, powychwytywał 
ustępy, krytykujące pojedyncze szczegóły we 
wnioskach komisji, i ustawił z nich sprytni6 naj- 
czanrejpzy obraz przyszłej instytucji! — Lec* 
wiedział on dobrze, dlaczego to m ówił— ani je­
dno słowo nie wymknęło mu się bez zam: ru. 
Oto :e względów p o 1 i t  y c z c h  je s t:' on 
przeciwny ’-aidęi nowej instytucji, którą ma ocjm 
uchwalić, a Wydział krajowy wprowadzić w ży­
cie. W ogóle p&rtja, do której należy dr. Do­
brjański, jako główny cel swej działalności w sej­
mie i poza sejmem uważa oponować trzeci w 
wszystkiemu, co sejm dla dobra ludu uchwalić 
zamierza. Ona nie chce, ażeby ten Ind miał co 
kolwiek do zawdzięczenia sejmowi, tj. „panou ; 
ona nie chce, aby tym Sposobem sejm, Wydział 
krajowy, reprezentacje powiatowe zyskiwały za- 
ifanie i wpływy u ludu; ona przeciwnie, radaby 
prowadzić lud do opozycji zaciętej przeciw wła­
dzo autonomicznym. Jestto doktrj na negacji bez 
względu na myśl, którą się neguje.

Więc dla tej także doktrynj politycznej r . 
Dobrjański sprzeciwia się utworzeniu Banku kra- 

joorego, który będzie mógł udzielać kredytu na 
4—5 prc., gdy sam jest założycielem i dyrekto­
rem Banku krytoszańskiego który na 9 prc. po­
życza !

Do takich to rażących Sprzeczności aopro* 
radża zawziętjść stronnicza.

Jeżeli dziś skończy się rozprawa o aanku, 
to natychmiast rozpocznie się druga wielka dys­
kusja, j kwestjonarzu w spr»wie reformy admi­
nistracyjnej. W ogóle szybko teraz będą toczyły

^yoh najazdów ciągnr. pieśń poważną, aumę bo- 
haterską a nutę do niej dobiera z tonu m i n o r ,  
jak czarowną, trzeba słyszeć śpiewane pieśni u- 
kraińsk . ludowe i poetów pieśń jak Tomasza 
Padury, Bohdana Zaleskiego, seweryna Goszczyń­
skiego, i a Szewczenki, Olizarowskiego i nad 
wszystkich Malczewskiego. Litwa — jczyzna 
Adama Mickiewicza, Chodźki, Ódynca, Syrokom­
li i tyln nyci polskich noetów, potrąca liero- 
iczne akordy^

ZiemiQ M&zowiech1 "dmienny, Krakowska 
i góry Karpac1 ie, w których przesuwa się w 
‘“ agjuuid ludu po cb'nurach niby cień opiekuń­

czego bóstwa, postać królowej KuuJgnndy, pier- 
rsze’ że si r )jego królewskiego gniazda wygnan- 

k:, — mają odmienny ch-rakter, i  szkoła syberyj­
ska, szkoła pouLów ‘dących na katorgę ma tak­
że odmienny ^arakter.

W  tej wielkiej rozmaitości, poezja ] lska 
słusznie porównać się może do i /[wej złotej lutni, 
na ki rQ,54 ta, raz )wa struna bezmtannie 
■i doby wa poruszające do głębi dźwięk' pod do­

tknięciem icha zimordo Tanej niepodległości i 
wolności.

się ruzpra j - jeślj nie w sobotę, to najda- 
lej.iWe wtorek alDo ^rodę w przyszłym tygo­
dniu będzie zanu*uięty.>. wiei« też przedmiotów, 
przygotowanych ]uż nawet komisie, spa­
dnie s porządku d...ennego — er*, > ak u  czasu 
do ich zaiatwienia. L tak  pomiędzj p0u
bny los spotka prawdopodobnie wniosek' -Jz J  
dem twoi-zeuia zbiorowych kas pożyczkowy X  
gminnych; dwa niezałatwione dotychczas wnioski 
T. Merunowicza w sprawie żydowskiej, którym 
przewodniczący komisji administracyjnej p. Gro­
cholski wielce jest przeciwny itp Komisje zasy­
pują jednak sejm gotowemi referatami swojemi - 
na rczorajszem posiedzeniu rozdauo ich ośm. A 
z tvch wiele i“,ywoła niezawodnie dłuższą dys­
kusję Wczorajsze posiedzenie trwało od wpół do 
11 do .4 popołudniu a od C2 wartki ‘dą się od­
bywała prawdopodobnie po iw» pun i^enia na 
dzlef

*  StuJja estetyczne.

r ;zaL--e obecuyui, panowie, w czasie rozzn- 
chwalonego ma.terjalizmu, dowodzić zasług poe- 
Mi jesi obowiązkiem patriotycznym, którego, o 

^ lotyczy Słowian, będziemy się stu-ali pr̂ -

;eci czasów minionych powta.zaL 
o>Daśn o śpiewie umiera jpego łabędzia; aaer 

Umi ogd> nie śpiewai, baśń ta
Z ^ ^ o i a  ptaków strudzonych długą.

J°k  utrudzone łabędzie hole- 
ue wyaają jęki, podobnie polscy peeci smutnie 

śpiewają w swej dług^j, nużącej życia podróży 
ale, biada om ktoby głos; -tę rał ua głosy 
konających, mają one pomimo ich boleści, riele 
życia, siły, są syt -m ałowo An himedesa „eure 
ka", dzwoni w nich wciąż; są ho chduwne wi 
Izeiie wolhej, niepodległej jtrżyszłoSći, tttrzynm- 
j ce 'fiacha narodowego in ezcefaf,

PodaliSm, przed kilku dniami petycję p. 
Edmuuda Kraińskiego, wniesioną do sejmu w 
sprav. iJ zaprowadzenia w szkołach alfabetu ła­
cińskiego dla ruskiego języka; i obchodzenia w 
szkołach wschodniej Galicji świąt podług nowe­
go kalendarza. Dzisiaj otrzymaliśmy od p. Kra­
ińskiego umotywowanie bliższe tej petycji które 
tu umieszczamy:

L es z e z o w a t e  d. 16. października. Jako 
uzupełnienie motywów petycji do sej'mu wniesio­
nej i w Gteecie Narodowej z 13. bn wydruko­
wanej^ posłużyć jeszcze uogą wspomnienia z '>ie- 
d?wnej pizeszfości naszego kraju.

Pierws i obwieszczenia rządu, wydane dla 
Wschodnie' Galicji z tekstem ruskm  kirylicą dru­
towanym (zamiast używanego do owej chwili 
tekstu polskiego) pojawiły się przy końcu r. 
1848,.

Autor wyżej wbpomniau ij petycji — zasia­
dając m czai w Kromierżyżu jako poseł z o- 
k ęgu Dobromilskiego w sejmie państwowym 
(Reichstagu), d. 8. stycznia 1849 wniósł do ces. mi- 
nisterjum interpelację, z powodu zmiei !enia — 
w 'rzędowych publikacjach lwowskiego admini 
stacyjnego u^ręgo — alfabetu łacińskiego 
każdemu czytającemu dostępnego, na kirj cę 
pismt ktore ledwie setny w kraju odczyt?*4 
potrafi

Minibter spraw wewnętrznych graf Htadion, 
po kilkonastodniowym namyśle, odpowiadając na 
interpelację nie Odpowiedział na stanowcze za­
pytanie: czyli Wys. ministerjum, obok tekstu 
ruskiego i tekst polski w  publikacjach rządo­
wych umieszczać by nie raczyło. Bo minister nie 
mógł powiedzieć prawdziwej przyczyn* rozpo­
czynającej się w te _ sposób rusyfikacji czyli i  >- 
skwicenia wschodniej Galicji -  jeanej " '.ęiśc’ da­
wnej Polski, której traktatem v  Bdeńskin pol­
skość byłu gwarantowaną. iYschodnią Ga cja. 
przewoźnie z Województwa Ruskiego Utworzona 
zamieszkana ¥pi"ar ’zie przeż lud (narid) ruski 
ale była od najdawniejszych czasów częścią pro­
wincji M a ł o - p o l s k a  — i nigdy do ziem ru­
skich się nie liczyłr. Przed r. 1848 język ruski 
tylko przez lu d  był używ»nym a pismo kiryli- 

ę znali księża tylko przez czytanie liturgii. 
Wprowadzenie więc tekstu ruskiego i kirylicy, 
był*1 bezprawiem, żadnej legalnej, podstawy nie 
mającem. Ale smutne położenie monarchii, zanie­
pokojonej ze strouy Włoch i ze strony Węgier, 
w przededniu wezwania pomocy wojsk moskiew­
skich — dla pokonania Węgier niezbędnych, mi- 
sterjmn Schwarzenberg - stadion skłonić mu­
siał" d,o pewnych ala Moskwy koncesji. Poanio- 
siffl-io pisma rntkiego do urzędowego stanowiska 
i rozpoczęcie tym sposobem russyfikacji polskiej 
prowincji — było to koniecznym zadatkiem dla 
cara Wszech Rusi — z otwartą perspektywą do 
przyłączenia w możliwych ewentualnościach Czer­
wonej Rusi do innych Rosi, przez cesarza mo­
skiewskiego posiadanych.

Gd owej chwili, WnMgd się też we wscho­
dniej Galicji p panowaniem centralizmu, mo1 
skwicenie i wpływ Moskwy lo  takieg s nacze- 
nia, iż się staje to, czeero by m epoce przidiuar-

uegenda o żyoiu św. Stanisława, biskupa 
krakowskiego, opowiada, że tenże oskarżony zo­
stał o nieprawne posiadanie dóbr, że za takowe 
właścicielowi nie zapłacił i tym sposobem spad­
kobierców zmarłego pokrzywdził. Król cto:zony 
d vorem zasiadł na trybunale, a kiedy oskarży­
ciel, pewny jnż swego, oczekiwał wyroku skazn- 
ącego bisicupa, tenże nie posiadając V ręku do­

wodów modlił się wzy . ująć opieki Boga w spra­
wie nieuczciwie prziciwko sobie wywołanej i 
stało się, iż zmarły w sprawie sprawiedliwego 
ruszył si ze swego grobowca i przed trybunał 
królewski przez Stanisława prowadzony postąpił.

Na wi^ok takiego świadka całe zgromadze­
nie zawołał" ■ jesteśmy przekonani, a tembar- 
d;aej, kiedy powrócony do życia, podniósłszy 
rękę wyznał, że został zapłacony i padł w grób, 
świadectwo oddawszy prawdzie Przeciwko tłu­
mowi bezdasznemu oskarżycieli poezji polskiej, 
że takowa nieprawnie i nieuczciwie stała się pa­
nią serca narodu, frzyzwiem; cień Ojczyzny z 
jej strasznego nie wili grobowca, niech przysię­
ga. “zy m ość jaką dała poetom, nie uyia za­
płaconą prze: tychże łzami, krwią, samotnością 
wygnania, nędzą, ka„ lauan zgonami, męcz raba­
mi, i co naHęższe, potwarzą i niekielńylń (mi 
chetn wycier, 'auym od współziomków! Umierają 
oni i niebkarzą L.ę, zostawiając po Jobie sg-al 
ulicznej ooie do wykrzywiani! " ię i wazefisi^, -  
pole popisywania się wierszom pustym kiedy się 
kończy tragedja powagi.

Każdy z ńarodów^ iłdwiańSKicl fńa juz dziś

BL1UU l UACŴ bpi
licję ogarnąć musiała, 
ziściła. I  jęi stronnicy,

Prcedptatę 1 offlossenia pr*yjmują
We Lwowie bióro eAmimstracji „Gazety Nar." 
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cowej nikt nie był dopuszczał, d u c h o w n i  gr. 
k a t o l i c c y — wykształceni kosztem katoli­
ckiego krajn i państwa, przywołani przez rząd 
moskiewski — zajmują parochie po wypędzo­
nych za przywiązanie do w ary ojców kapła­
nach w dyecezji Chełmskiej, i wraz z bagnetami 
moskiewskiemi zmuszają swoich współwyznaw- 
ńw i współplemienników — unickich Rusinów 

chfci*-w-v jcjj ą0 porzucenia wiary ojców — i do 
przyjęt la Lpzmy j

Po takim kipłauów Halickiej Rusi
lanym j zykładzie, a i^_aw0T«oi(i,cej się w prze­
szło tysiącu szkołach ludowych wscii„3„iej (jkli- 
cji oświaty za pomocą nauczania azbuki', wjto. 
żującej odrębność tych Rusinów od swoich współ- 
plemienników innego obrządku i innego alfabetu 
używających, s wspólność z Moskwą posłogują- 
oą ię Mn san .in pismem i 1 .lend&n e , dopro- 
waoz.za propaganda moskiewska zeszłej zimy do 
szer-er'a  wróżby, przekonania ruskiego ludn i w 
naszych górach, „Moskal przyjdzie i nasz 
kiaj zat srze". Wieść ta  doszła moich uszu w 
OKólifcd ubogiej, gdzie z braku szkółek, azbnki 
jesżczt nie ucz?/ i duchowieństwo mniej zmoskwi- 
conc n t  gdzieindziej, musiała przeto z dalekich 
stron przybyć i niewątpliwie całą wschodnią Ga-

Wróżba się dotąd nie 
zapewne z powodu wy­

padków zaszłych w Moskwie, przycichli. Gdy 
przytem oświata przez azbukę propagowana 
starszych generacji Indu naszego jeszcze nie do­
sięgła, czego dowodzą wybory z kurji gmin wiej- 
skfćff do Rady państwa, sejmu i powiatu, prze­
ważnie przeciw woli moskalofilów wypadające, 
zdaje się rzeczą naglącą, aby sejm krajowy po­
łożył jnż raz tamę dalszemn moskwiceniu kraju 
ja  pomocą nauczania.azbnki, zastępując ten al­
fabet w szkołach z ruskim wykładem, alfabetem 
w całej Europie znanym i używanym, a  ziemia­
nie, opłacający znaczne datki na utrzymanie 
szkół ludowych, zdają się uprawnionymi doma­
gać się od Wysokiego sejmn, aby ich grosza nie 
obracano na mośkwicenie lada azbuką i tworze­
nie wrogów całości kraju i monarchii.

W  wykazie petycyj wniesionych do sejmn, 
czytanym przez sekr. posła Czajkowskiego, wy­
drukowano „Edm. Kraiński, o zjednoczenie ka­
lendarza". Otóż o to wcale nie petycjonowałem i 
przeto przeciw pomyłce, czy w czytaniu czy w 
drukowaniu popełnionej, protestować muszę. W 
powołanej petycji domagałem się tylko ujedno­
stajnienia kalendarza w szkołaeh wschodniej Ga­
licji, co do obchodzenia świąt, ze szkołami za­
chodniej Galicji i innych prowincji. Wyznawcy 
gr. vat. obrządku znajdują się między profeso­
rami i ujzniam gimnazjów zachodniej Galicji i 
świętują bez szkody obrządku według nowego 
kalendar tę Tej samej praktyki domagać się mo­
żna i dla jzkór wschodniej Galicji. Podobneż 
zrównanie ifhbetu nie narusza praw narodowo- 
ścio-^ycń. Bo że kirylica nie jest właściwością 
narodową halickich Rusinów, dowodzi fakt, że 
najmniejsza liczba ich publikacyj drukuje się 
(oprócz rządowych) kirylicą. Inne przeważnie 
drukują się moskiewską grażdanką, skoropisem 
lub łacinką

Przeto proponowana przezemnie w petycji 
„Rezolucja • zetelnych Rusinów drażnić nie mo­
że. A jeżeli nie chcemy drażnić Moskali i mo- 
ska' filów, to niech się sejm zgodzi na podział 
Galicji, zaprowadzi wyłączność azbuki w ruskiej 
części, przygotuje te prowincje dla aneksji mos­
kiewskiej, wtedy już i pseudo-Rusinów drażnić 
ńy nie będzie.

Edmund Kraiński.

oogc tą i  piękną literaturę ą szcZegJniej Poiacy, 
Mossaie i Jiechy. — każda z nich wymaga o- 
sobńych Siidjów, głos wszakże nojtj "męczonej 
Ojczyzny pozwala ai po’ iratymcze Titeratuij 
-raktowac o tyle tylko, Q ile z Polską bei pośre 
dni mają stosunek, czyli z kwestją rozwoju spo­
łecznego, jak takowy ojczyzna wielkich Ta; el- 
lonów ^ozyr-^iła i jak  ja da1 ^DOprawa^Tiła,-Oo- 
’ .u Wićł hądi mówiąc3  'ńojęi Ojćzyżnić, 6ę4v się' 
śtaiAł być hezstrónuyt serce moje bowiem ude-'

Korespondencjo „Gaz. Nar.M
Poznań d. 16. października.

(i A Termin wyborów zbliża się coraz bar­
dziej. w kutek czego i agitacja tak pomiędzy 
nam. jak i pomiędzy Niemcami się wzmaga. Co 
do nas, to niezawodnie dawno podobnej nie było

rza silnie na każde imię słowiańskie, bez różni- 
:y, czy to będzie Czarnogórzec, Serb, Krainiec, 

~liryjczyk, Morawianin, Słowak, Czech, Rnsin, 
czy mój brat Lechita. Na ile mnie stać będzie, 
objaśnię panów o tej niezmiernie ważnej spra­
wie, zostawiając uczącej się młodzieży obszer­
niejsze i głębsze stndja i rozleglejsze poglądy w 
iferze, w której oczy moje przygasłe wiekiem, 

Dyć może, iż wielo rzeczy nie widziały dokła­
dnie."

Po takiej wstępnej pi Jekcji irykład o poe­
zji Mickiewicza i Puszkina przedstawił nietylko 
różnice charakteru w utworach obu poetów, ale 
i różnice pogla iu  na rozwój społeczny obu zo­
stających z lobą V walce narodów, których dwaj 
naczelni poed byli duchowymi reprezentantami.

Mamy nadzieję, iż całość tych święto, ch wy­
kładów zostanie w Iraku w języku włoskim o- 
głoszoną, tutaj dod; my tylko, iż publiczność do 
końca okazywała ngjwy śsze zainteresowanie i za­
pał'-dla qaszeg< Teofila, który stał się już po- 
ńęuzj Tłochami Osobą wielce popularną i po­

wszechnie ' szanowaną.
Po ukończonych prelekcjach tegorocznych, 

rektor i profesorowie dr bankiet na cześć Le- 
artówicza, na odjezdnem zaś z Bolonii otrzy­

mał wystosowani do niego, z polecenia senatu u- 
iwers*tetu czyli Rady, następujące pismo rek­

tora
Wielmożny panie!

Rada uniwersytecka poleciła mi, co też z 
pi«A wą dopełniam przyjemnością, przesłanie 
podziękowania w. pann za jego znakomite kon- 
lerenćje o < literaturach słowiańskich, polskiej i 
moskS jwskiej, które byłeś łaskaw mieć w naszej 
3zkole głównej.

Dla uniwersytetn będzie to jednem z naj- 
I lęknięjszych wspomnień, że uczony poeta, że 
męysł tak  szlachetny i uprzejmy otworzył dro-

roznmienia 
jest owa lite-

WtŁ a HOLUJ 1 ADJ1UJ
gę młodzieży naszej do pojmowania ii 
jak ważną, bogatą, piękną i silną jest



agitacj., po prowincji odbywają się zebrania 
przedwyborcze, wybrani mężowie zaufania dzia­
łają według wskazówek i naprzód przygotowa­
nego planu, a komitet miasta Poznania nietylko 
że zwołuje we wtorek także wiec mężów zaufa­
nia, ale nadto wydaje za poprzedniem porozu­
mieniem się z komitetem prowincjonalnym „Na­
ukę o wyborach", w której zestawione są po­
krótce wszystkie przepisy prawne, odnoszące się 
do wyborów, oraz lista kandydatów. Poznańscy 
wyborcy otrzymają broszurkę tę bezpłatnie, ko­
szta wyłoży komitet, prowincjonalne komitety 
zaś nabyć mnszą tę broszurkę za cenę zapewne 
niesłychaną, bo egzemplarz po opłacie przesyłki 
kosztowai' będzie 1 fen. czyli pół centa.

Niemcy swoją drogą także gruszek nie za- 
sypiają w popiele, ale mniejsza byłoby o ich a- 
gitację, gdyby nie przewrotność katolików nie­
mieckich, którzy rozpoczynają już secesję. Pisa­
łem vam już o secesji hosznajdrów chojnickich, 
ale co powiecie na to, że dziś już i główny or­
gan katolików niemieckich Germania, an 1 iuje so­
bie na rzecz centrum okręgi nasze wielkopolskie

List Otwarty nauezyeleli lwowskie! szkół
średnich do Jaśnie Wielmożnego pana Wijciecha 
hr. Dziednszyckiego, posła na sejm krajowy.

Panie hrabio! Na 19. posiedzeniu sejmowem d. 
14. b. m. podczas rozprawy nad budżetem szkol­
nym, uważałeś pan hrabia za stosowne, poświęcić 
kilka słów także szkołom naszym średnim, miano­
wicie metodycznej stronie udzielanej w nich nauki, 
dodająć, Że uwagi te z głębokiego pochodzą prze­
konania.

Nie myślimy wdawa' się tutaj w polemikę co 
do poczynionych przez pana hrabiego uwag, w tern 
przekonaniu, że inni przyjaciele naszego szkolnic­
twa, z rzeczywistym stanem rzeczy lepiej obeznani, 
może odmiennego będą zdania. Nie możemy jednak­
że bez odpowiedzi pozostawić jednego tej mow? 
ustępu.

Podobało się pann hrabiemu po** 
nauczyciele z małemi wyjątka~' 

żąją swój zawód za z?’-' ' 
szezyznę'. Otóż a - • -iknie.
szej i nar- .<■ ’ ; '"i*1 °J°‘
wiazfct sw- ,: - . .-kiego przeko

i pruskie, w któiych dotychczas myśmy ker Sy ! ■' 
datów stawiali, walczcąc tylko w cz 
dowsko-niemieckim żywiołem X 
anektuje już okręgi iu-. . 
bydgoski, czarob ~  
kręgi sn»M. : • <: i

- 'ir-żW -goż stronnictwa

\ „r. r ■
si jak inne stany za 

v .<* -raju i jego przyszło 
Unuwczożcią protestujemy niniej 

!f temu wr— żenin, oświadczając, żeśmy 
- z.vi uda swego za zarobkowanie, za ciężką pań'

..~ieoy
centrum

-c_aęcy już minęło, odkąd oj 
iabolickich miasta Poznania wysta 

JUra wyznań petycję, w której żadali 
.linienia liczby dzieci polskich przy obsa- 

ozaniu wsad nauczycielskimi. W petycji owe; 
wskazano, że dzieci polskich jest dwa razy tyle 
co niemieckich i żydowskich — a mimo to sto­
sunek nauczycieli polskich do dzieci polskieh je s; 
odwrotny jak nauczycieli niemieckich ao dzieci nie­
mieckich. Na petygję tę nie otrzymano dotych­
czas odpowiedzi, a magistrat tutejszy postępuję 
starym trybem tj. wszędzie obsadza posady Niem­
cami. Przed 5 laty posadę po Polce oddał Niem­
ce, przed dwoma laty tak samo, a i obecnie 
miejsce po ustępującej pannie Sędaickiej oddano 
Niemce p. Conradównie. To się nazywa u na­
szych ojców miasta bezstronnością.

Donosiłem wam niedawno, że kierownictwo 
nauki religii ewangelickiej szkołach symultan 
nych poznańskich przekazał już rząd duchownym 
ewangelickim. Inspektor szkoły otrzymał już 
reskrypt od rejencji, według którego  ̂duchownym 
ewangelickim wolno 1) być obecnymi na wykła­
dzie religii w oznaczonych planem godzinach; 
2) przez pytania wywiedzieć się, czy nauczyciel 
naukę tę udziela należycie i jakie postępy ucznio­
wie w niej poczynili; 3) nauczycieli zwracać 
na niepn ridłowość uwagę, lecz nie wobec dzie­
ci; 4) wnosić życzenia i skargi dotyczące wy­
kładu religii do władz ’ wyższych; 5) przy świa­
dectwach odejścia ustanowić stopień po odbytym 
poprzednim egzanJnie. Nadto mają rektorowie 
przesłać im odpis planu. Hektorowie, pozbawieni 
w części swej władzy, wnieśli do rejencji, aby 
duchowni za każdym razem, kiedy zamyślają 
szkołę odwiedzić, im o tem donosili. Rejencja po­
danie to odrzuciła. Również nie zgodziła aię na 
ich żądanie, aby byli obecnymi na takiej lokcji, 
oraz aby zarzuty lub pochwały dnehowu prze- 
dewszystkiem rektorom przedłożyli. aljidziewa- 
my się, że niebawem i polskie _ duchowieństwo 
podobny przywilej nzyska, chociaż co do nas 
istnieje pewna stereotypowa odpowiedź: bin nicht 
in der Lage.

Miasto rodzinne ks. Jakóba Wujka, Wągro­
wiec, święci dziś 500-letnią rocznicę założenia 
kościoła parafialnego, w którym ochrzczono _ na- 

• szego tłómacza biblii. Proboszcz wągrowiecki, ks. 
Bukowiecki urządza mldto z tymże dniem trzech- 
dniową misję.

Teatr miejski a raczej niemiecki, pomimo 
znacznych ulg słabo wegetuje i jnż dziś po ga­
zetach niemieckich odzywają się głosy z wezwa­
niem do Niemców, aby go liczniej zwiedzali, bo 
teatr ten ma także narodowe cele na oku. Ma
on być pochodnią germanizacji. Dyrektor tegoż 
teatru odzywa się także w tym guście — doda­
jąc, że wyda o teatrze swoim broszurę — któ­
rej ostatecznym rezultatem: „dajcie mi prócz n- 
dzi danych już snbwencji także za darmo gaz, 
woaę i opał", bo inaczej nie mogę kierować tym 
cywilizacyjnym (!) czynnikiem. Teatr nasz wpra­
wdzie także choruje na brak widzów — atoli 
wzbudza jeszcze zazdrość w swym konkuren­
cie niemieckim. Dyrektor niemieckiego teatru bo­
wiem nabył na Poznań najnowsza komedję Mo- 
sera „Wojna w czasie spokoju,* którą w tłóma- 
czeniu dawało nasze towarzystwo w Warsza­
wie. Wczoraj miała komedja ta być w nim przed­
stawioną. Krótko przed rozpoczęciem przedsta­
wienia zaprotestował dyrektor Scherenberg prze­
ciwko temuż — w skutek czego przedstawiono 
„Ojcowiznę" Swiderskiego.

ratura, o której Włochy w ogóle słabe mają je- 
jzcze pojęcie.

Przy dzisiejszej dobrej ihęei utworzenia ka­
tedry języków i literatur słowiańskich, będzie to 
arcvszczęś!iwem zdarzeniem, że w razie ustano­
wienia takowej, nie możemy życzyć sobie lepiej 
usposobionego i więcej ukochanego jak pan je­
steś na tę posadę mistrza (niuno potremmo au- 
gurare piu eminente ed amato maestro della 
Sig-ria Vostra Ill-ma).

Przyjemnem mi jest to zaznaczyć, że nasza 
młodzież uniwersytecka, licznem zgromadzeniem 
się i oznakami najżywszego zadowolenia, dała 
dowód równie wyrobienia swego jak i smaku, 
w czem także niemały ndział brało anditoijum 
zawsze prawie odczytom obecne znakomitości na­
szych naukowych. .

Nie wątpię, wysoce szanowny panie, że po­
wrócisz do nas gdy będziesz mógł, *ż®by szla­
chetnym umysłem rozszerzać dalej poglądy > swo- 
swrje, które tak świetnie odczytami  ̂awenu roz­
począłeś a które będą niezmiernie użytecznemi i 
miłemi dla Italii, (da renderli unmensamente 
utili e graditi al 1’Italia),

Zechciej więc wysoce szanowny panie przy* 
jąć podziękowanie całego uniwersytetu a szcze­
gólniej moje z wyrazem współczucia i części.

(Podpisano) Magni 
senator Królestwa 1 rektor.

Tak zaszczytne odznaczenie naszego ukocha­
nego poety, rzeźbiarza i profesora przez jeden 
z najpoważniejszych i najstarszych uniwersytetów 
w świecie, serdecznie ucieszy każdego Polaka 
Sława jego jest sławą Polski. Tnłacz od lat trzy­
dziestu kilku, wygnany przez najezdców ojczy­
zny, pieśniami swjmi naród ożywia i podnosi, 
w marmurze myśl polską kuje, nauką swą sze­
rzy światło prawdy u swoich i obcych. Niechże 
i z naszej strony przyjmie słowa czci i uznania!

A. GiUtr,

sscL/snę nigdy nis uważali i nie nważamy; w wy 
rażeniu zaś pana hrabiego, rzekomo na głębokiem 
przekonaniu opartem, widzieć mnsimy lekceważenie 
najrzetelniejszej pracy ludzi, dla których zadowolę 
nie płynące z poczucia spełnionych obowiązków, 
jest osłodą trndów i tarczą, odpierającą napaści nie 
powołanych krytyków szkolnictwa.

We Lwowie dnia 17. października 1881.
(Następują podpisy dyrektorów, profesorów 

nauczycieli wszystkich gimnazjów i szkoły realnej.

Od posła Wojciecha Dzieduszyokiego otrzyma 
liśmy zastępujące pismo:

L w ó w ,  18. października, 
Wzy panie redaktorze!

Przeczytawszy list otwarty oiała nauczyciel' 
skiego lwowskiego, którym mnie zaszczycono z po 
wodu mojąj mowy mianej w sejmie przy obradach 
nad funduszom szkolnym postanowiłem nie pozosta 
wić bez odpowiedzi lista napisanego przez tak po 
ważną i czcigodną korporację, a to tem bardziej, 
że widzę że moja intencja zapewne z własnej moje, 
winy nie została zrozumianą.

Mówiłem, że każdy wstępujący do zawodu na' 
nczycielskiego przystępuje do dzieła pełen świętego 
zapałn, że gdzie może, i Jak tylko może zabiera 
się do pracy umiejętnej i nawet do pracy twórczej, 
że każdy prawie nkochał jakąś jedną naukę całem 
sercem i przy sprzyjających okolicznościach mógłby 
ją znsmienicie pchnąć naprzód. Mówiłem, że gdyby 
urządzenia sskolue były także jakiemiby być mo 
gły, stanęłyby gimnazja nasze dzięki materjałowi 
nauczyciel .Jemu, które posiadają na równi z nsj 
epszemi niemieckiemi.

Tak jak dziś —eozy stoją, zapał najgorliwsze­
go nawet snplentu zostanie zasypany popiołem i uj­
rzawszy, że ma do walczenia z nieprzeparteml si- 
ami nieprzyjaclelakiemi, spuści wreszcie ręce, i 

stanie się temezasowo rzemieślnikiem nie mogąc 
być ezem innem i czekając na chwilę, w której na­
staną dlań inne lepsze warunki nauczania.

Gdyby ludzie bywali szczerszjrmi, gdyby mie­
wali więcej cywilnej odwagi i mówili w oczy to co 
mawiają poza oczy, usłyszeliby nauczyciele i dy­
rektorowie nasi gimnazjalni niejeden cierpki zarzut 
skierowany nietylko przeciw nim, nietylko przeciw 
szkolnictwu, ale przeciw nauczaniu klasycznemu w 
ogóle. Chciałem wskazać drogę, zapomocą któręj 
nauczanie to mogłoby się stać stateczniejszem, chcia­
łem wyłożyć powody, dla których stan nauczyciel­
ski mimo ofiarnego dneha, który posiada, nie może 
uczynić tego ozsgo się od niego domagają rodzice i 
coby sam gorąco pragnął spełnić. Chciałem powie­
dzieć publicznie, że jest prawie niepodobieństwem, 
>y zapał pierwotny i święty nie przygasł n snplen- 
tów, którzy o głodzie nieraz i chłodzie bywają zmn- 
szeni wykładać najrozmaitsze, najróżnorodniejsze 
przedmioty uczniom tak licznym, ie  jeden nauczy­
ciel nie mógłby sobie z nimi dać radę nawet w ko­
rzystniejszych okolicznościach ; że ten tylko podoła 
n&nczycielskiemn tak szlachetnemu zadanin w zu­
pełności, kogo od poozątkn pozostawią przy uko­
chanym przedmiocie albo przynajmniej przy przed­
miotach ściśle spokrewnionych, śe wreszcie na to, 
aby snplent mógt kiedyś w przyszłości odpowiedzieć 
ideałowi, do którego sam dąży, trzeba mu dać mo­
żność samoistnej pracy naukowej, a śe ta możność 
istnieje bądź co bądź tam tylko, gdzie taka praca 
może zapewnić Chleb powszedni — skoro jni na tej 
ziemi Indzie nie mogą śyć samem słowem Bożem. 
W tym to celu wzywałem społeczeństwo, by daw- 
czość swoją skierowało ku temu aby istniały fundu­
sze znaczniejsze nmożliwiujące wydawanie dzieł 
naukowych i popularnych i wynagradzające usiło­
wania podjęte w tej mierze.

Niech ci wielce czcigodni panowie, którzy się 
podpisali na liście otwartym rokn rozważą czy 
te uwagi moje zostały wywołane przez lekceważe­
nie ich zawodn i przez zapoznanie ich poświęcenia. 
Mech się nie obrażają pojedyńezeml ustępami mó­
wionego a nie pisanego słowa, i niech będą prze- 
ton&ni, że szanuję ich, że otaczam ich wytrwałe 
mimo najgorszych okoliczności usiłowania należytą 
czeią, 1 ie pragnę jak najgoręolej tego tylko, aby 
ich położenie tak się zmieniło, by mogli zająć w 
naszem społeczeństwie to stanowisko uczonych i 
pionierów nauki narodowej, dostatnich, spokojnych i 
szanowanych, które koledzy ich posiadają w Niem­
czech, i by mogli swobodnie spełniać to zadanie, o 
którego spełniania nieustannie marzą.

Racz Wny panie redaktorze tych kilka słów 
wydrukować w piśmie swojem przyjmując zarazem 
wyrazy rzeczywistego i głębokiego poważania.

Wojciech Dzieduseycki poseł stanisławowski.

zmarł uagle ni udoi mózgowy w niedzielę 16. b.
m. we Lwowie. Urodzony w r. 1832 dnia 8. kwie­
tnia w Warszawie, po ukończeniu nauk wstąpił do 
wojska moskiewskiego i zaciągnął się do artylerji. 
Dosłużywszy się stopnia sztabskapitana, wziął dy­
misję w r. 1854 z powoda słabości. Na odgłos 
trąby wojennej w r. 1863 pospieszył w szeregi po­
wstania. Zamianowany majorem — jako taki dowo­
dził oddjiałem w bitwach pod Cchędrynem, Rudni­
kami i Kruszyną, poczem ścigany przez Moskali 
zmuszony był schronić się za granicę Królestwa. 
Naturalnem następstwem było życie tułacze wśród" 
obcych na emigracji, /  ostałych papierów do­
wiadujemy »łS) ź* * się do Włoch i *ukał
zatruta*#11-' ~r ębiomtw i towarzystw

•''■'-.ubiwszy się w Sycylii zaj- 
Sem i wyrabianiem fotomini&tur. 

..zieliśmy go we Lwowie, zkąd na- 
.„raz rokn wyjechał do Konstantynopola 

mniony pogłoskami o mającym się utworzyć le­
gionie polskim. Po nieudałych próbach powrócił na- 
zad do Lwowa, gdzie zajęty był w administracji 
Wieńca.

* Z przyczyny artykułu ,Pierwsza legja gali­
cyjska* (umieszczonego w Dzienniku Pole.)

Czytałem w „Kronice lwowskiej" o milczenia, 
które staje się drogocennem dla umiejącego je zacho­
wać w chwili, w której miałby głupstwo powiedzieć. 
Szkoda, że przysłowie to nie przyszło na myśl au 
torowi o Legii gal. w chwili, w której się zdecy 
dował oddać swą pracę do druku ; szkoda że nie 
przyszło na myśl redaktorowi Deien. Pols. w chwili 
w której przyjął niefortunny artykuł

Mniejsza zresztą, gdyby to nie było w rzeczy 
tak poważnej, nie tak świętej dla nczuć Polaka; w 
rzeczy, której przedstawienie w tem lub owem świe­
tle, tym lab owym tonem, wielkie ma znaczenie 
Dowcip, choćby najdowcipniejszy, nie do wszyst 
kiego powinien być stosowany; nie każde zdanie 
może być puszczane w świat za pomocą drukn, nie 
bacząc na to, kto je przeczyta, jaki wpływ na nim 
wywrze.

Z drukiem powinniśmy się bardzo ostrożnie ra 
chować pomnąe na to, że mało jest ludzi samoi 
stnej krytyki: ogół bierze rzecz wydrukowaną, bez 
żadnej krytyki — za prawdziwą.

Z początku zaraz artykułu, który wzbudził w 
wielu czytelnikach niesmak, antor nazywa powstanie 
63 r głupstwem (1) lecz sam podążył do niego aby 

jak mniema — zwiększając liczbę biorących 
udział, zmniejszyć to głnpstwo.

Zmniejszyć głnpstwo ! Gdzież i kiedy zwię 
kszesie liczebne głupich zmniejszyło głnpstwo ? 
Czyż głos rozumny mniejszości przestaje być ro 
zumnym? Jakie nazwać, według autora o Legii 
gal., czyn Rejtana, odwagę Zawiszy Czar- ego ? !

Antor o Legii gal na ich miejsca przystałby 
zapewne do większości.

W artykule treści przelotnej, w pogawędce, 
rzucać sąd tak stanowczy a tak nbliżająco doty­
kający cały naród — zaiste — to rzecz lekko­
myślności. Gdyby antor o Legii gai przedsięwziął 
udowodnić ten porywczy sąd w dziele poważuem, 
skupiwszy umysł nad badaniem pro i contra po­
wstania, pewnoby przyszedł do przekonania, że nie 
godzi się używać takich wyrażeń.

Nie tylko jednostce, ale stronniewn żadnemu, 
czującemu twą godność, nie wolno tak doraźnie, 
bez dowodów, ani nawet z dowodami,, wyrazić się 
podobnie o najszlachetniejszym porywie milionów.

Są 1 nad każdym krokiem narodn każdemu jest 
zostawiony, lecz by miał wartość, wjrmaga się w 
nim • zastanowienia, godności, a nie dorywczości, 
dowcipkowania.

Autor o Legii gal., dwóch ważnych kwestyj 
dotknął i obie w odwrotnj i, fałszywym przedsta­
wił świetle: oceny powstania i udziału w fiiem bez 
przekonania.

Na pierwszą odpowiedziałem; na dragą niech 
odpowiedzą słowa wielkiego naszego myśliciela i 
poety A. Mickiewicza.

Kimkł mm i zuiiiitin
Dnto 18. paidgiemika.

* lwrmt Ir wskazuje 6 stopni ciepła. Deszcz 
ulewny trwajaey przez trzy dni, ustał dziś, i jest 
nadzieja, że będziemy mieli pogodę.

* Tfiatr. o  komedji Paillerona „Świat audów" 
(Le moade, on l’on i ’#nnui) pisze (ka»\ „Publicz­
ność zgotowała jsj przyjęcie pełne entuzjazmu ; po­
wodzenie tej przepysznej sztoki było zupełne, nie­
zwykłe..." Sutuka ta ma być wkrótce przedstawioną 
także na naszej scenie.

* Zwłoki śp. Pola I Siemińskiego, jak nam 
denoszą z Krtkowa, przeniesione zostały w piątek 
z cmentarza do mauzoleom na Skałce, urządzonego 
staraniem prof. Liptowskiego, gdzie jnż spoczywa­
ją kośei Długosza. Przeniesie to zwłok odbyło się 
cichaczem, tajemniczo o godzinie 7. rano, tak że 
o niem nikt prawie nie wiedział. Dziwi nas nie­
zmiernie, że o tem Czat nie wspomniał ani stewa. 
Ozyżby w tem była jakaś tajemnica stann?

t Dyonlzy WmIowoU. administrator Wieńca i 
P&aiółhi) były major wojsk powstańesyoh a r. 1808)

„Człowiek zaraźliwy nie wierzy w zmartwyc b- 
wstanie Polski, chociaż bił się o nie i pielgrzyma- 
e o nie. A choroba jego pokazuje się w słowach 

takich: „wiedziałem, że powstanie było głupstwem, 
ale biłem się walecznie za sprawę powstania, jako 
dobry żołnierz: wiem, iż niepodobieństwem jest od- 
zykać Polskę, ale pielgrzymuję, jako człowiek ho­
norowy.

„Skoro posłyszycie takie słowa, nciekajcie za­
tknąwszy nszy, i donieście starszym  ...................

........................ tedy starsi napiętnują go, ogła­
szając, iż jest nieczysty.

„I wszyscy od niego ociekać mają, od widoku 
ego, i od słów jego; bo ani jest dobry żołnierz, 

ani człowiek honorowy, ale głnpiec i złośnik.
„Bo jeśli w bitwach szedł na ogień, tedy i koń, 

na którym siedzieł krakus i bódł ge ostrogami, i 
koń, który wiózł armatę pod biczem fUrmaua, szedł 
w ogień; a moźnaź nazwać konia dobrym żoł­
nierzem ?

„A jeśli zaraźliwieo mówi: iż bije się dla ho­
noru, tedy oficer moskiewski mówi, iż bije się dla 
lonoru, i Włoch, który mści się zabijając sztyletem 
rywala swego, mówi, że się mści za honor; a cóż 
znaczy głupi, bałwochwalczy henor taki?"

‘ Pomnik dla ś. p. jonerała Bema księ­
dze urodzonych w parafii tarnowskiej, pod tytnłem: 
,2 Liber natornm ao baptisatornm pro subnrbio: 
Zamieście Bnrek T. II. c. e. ab. Jannario anni 1784 
usąue ad Julinm 1796" — znajduje się na stronie 
65, następująca metryka urodzenia śp. Jenerała Jó­
zefa Bema, którą w przekładzie podajemy : Roku 
Pańskiego 1794, miesiąca marca dnia 14. urodził 
się Zacharjasz Józef religii katolickiej, praw ego ło­
ża syn Jędrzeja Bema i Agnieszki z Gołncbo oskich. 
Rodzicami chrzestnemi byli Świętosław Łobeski, adwo­
kat sądów szlacheckich tarnowskich i Katarzyna 
z Łojowskich Gorczyńska, żona Adwokata sądów 
szlacheckich tarnowskich. Chrztu z wody udzielał 
przewielebny ks. Wojciech Stryjkowski, dziekan ka­
tedry tarnowskiej.

Powyższą metrykę jenerała Bema umieszczamy, 
pisze „Pogoń", dlatego w kolumnach • aszego plan̂ a> 
żeby Tarnowianom przypomnieć, że takd nakomita 
illustraeja walk pojętych w obronie praw narodo- 
wyeh, jaki' był bezsprzecznie J. Bem, zaczyna się 
już nawet zacierać w tradycjach z śmiercią jego 

tółprac aików, i polskie ziemie nic dotąd 
nie uczyniły dla uratowania jogo pamięci.

My Polacy odziedziczyliśmy po naszych przod­
kach bardzo ciężką dziejową spuściznę — rehabi­
litowania naszej świetnej prsessłośoi z pod ruin za­
głady, dokonanej na naszym narodzie koalicją naj­
większych potęg europejs*1®11'

Zadanie to, msjąc tak ogromne trudności do 
pokonania, nie obiecuje a*ym najwierniejszym sy­
nom materjalnyoh korzyści; przeciwnie wkłada ono 
na nich obowiązek niezwykłych wyaileń, poświęceń 
1 trudu, które w rezultacie przynoszą im tylko za­
rody, utratę mienia, życia i wolności, a w oczach 

gminu, wielbiącego tylko pomyślny akutek, naraża­
ją na urągowi ro.

I Bem w zamian za swoje ofiary i usługi, od­
dane sprawie narodo v ości i wolności, skazany był 
na życie prywacji, tortury wygnania i nareszcie do­
konał żywota na obcej ziemi, a na własną) ziemi 
nie nczezono jego p<univoi. chociażby tylko mogiłą 
i  niemi usypaną, lab Jakir pomnikowym napisem I

Szlachetni Węgrzy zawstydzili nas na tym 
punkcie, bo pomimo, żc usiłowania jenerała Bema 
nie przyniosły im żadnej, materjalnej korzyści, w 
uznaniu poświęceń dia ich narodowej sprawy, po 
stawili mu pomnik, który jest niejako wyrzntem dla 
nas Polaków, żeśmy się dotąd nie zdobyli na akt 
podobnego uznania.

Otóż Tarnowianie mają w tej mierze najbliższe 
prawo i obowiązek uratowania tradycji J. Bema od 
zapomnienia, a te kilka słow amieściliśmy na tem 
miejacn z tej przyczyny, bo słyszeliśmy, że za­
wiązuje się komitet w cela zbierania składek na 
opędzenie kosztów wydania życiorysu Bema i pr 
stawienia ma pomnika w jego rodzinnem mieście, 
a niniejszem chcielibyśmy zawiązującemu się komi­
tetowi ułatwić jego zadanie, skarbiąc mu życzliwe 
poparcie naszych współobywateli.

Żydzi-nauczyciele. Z DrGhobycza otrzymuje­
my pismo następujące: „Podczas dyskusji nad inter­
natem dla uczniów męzkiego seminarjum naucz, we 
Lwowie, odbytej na ośmnastem posiedzenia sejmo­
wem dnia 13. b. m, podaiusł poseł Rappaport, jako 
jeneralny mówca przeciw wnioskowi komisji, w u- 
zasadnienin swego wnioskn, by internat był bezwy­
znaniowy, że w Drohobycza jest znaczna liczba 
nauczycieli ludowych wyznania mojżeszowego, a je­
dnak obowiązki swoje dobrze spełniają.

Otóż zmuszeni jesteśmy szanownego posła za­
pewnić, źe między nauczycielami ludowymi w Dro­
hobyczu niema ani jednego nauczyciela izraelity, 
chyba że p. poseł, posiłkując się dowcipem, raczył 
nazwać nauczycielami indowymi licznych lichwiarzy, 
którzy Indowi naszemu porządnej udzielają lekcji. 
Co się zaś tyczy gorliwego wypełniania obowiąz­
ków nauczycielskich przez izraelitę nauczyciela, 
zwracamy uwagę szanownego posła na tę okoli­
czność, że gdy wakowała posada nauczycielska w 
Borysławia przy 4-klasowej szkole, do której prze­
ważnie prawie sami żydzi uczęszczają, przyszła do 
Rady szkol. okr. deputacia z samych izraelitów zło­
żona z prośbą, by tej posady pod żadnym warun­
kiem izraelicie nie dawano, gdyż oni będąc sami 
izraelitami, wiedzą z doświadczenia, że izraelita 
przyzwyczajony do lekkiego zarobku, gorliwie obo­
wiązków swoich wypełaiać nie będzie, a oni życzą 
sobie, by ich dzieci z nauki rzetelny odnosiły po­
żytek.

A gdy juź jest mowa o nauczycielach ludo­
wych, to zaznaczyć mnsimy, źe tutejsi nauczyciele 
Indowi (ale ci, co są umieszczeni przy tutejszych 
publicznych szkołach Indowych), oczekują jnż rok 
ósmy bezskutecznie reorganizacji tutejszych szkół 
Indowych, a wystawieni na różne intrygi i przeró­
żne wpływy, prócz strat materjalnych i niezabez 
pieczonej przyszłości swojej własnej i swej rodziny, 
odgrywają przymusową rolę białych murzynów. — 
Czyż można od tycb ludzi żsdać, by obowiązki swe 
z całą gorliwości wypełniali, gdy prócz głodu i chło­
du tłocząca troską o swą przyszłość nieustannie są 
przygnębieni? A takich białych murzynów mamy 
w Drohobycza dwadzieścia siedm osób!!!"

* P. August Schellenberg, znany od tyln lat 
jako skrzętny i sumienny kierownik domu komiso­
wego i spedycyjnego, otworzył obecnie i k a n t o r  
wyn i a ny, który się znajduje w tym samym lo­
kalu, gdzie asekuracja krakowska. Ul. Hetmańska 
wkrótce będzie znaną jako ulica bankierska, gdyż 
w każdym niemal domu tej ulicy znajduje się kan­
tor bankierski.

Stypendja. Cesarz nadał trzy jtypendja po 
1000 zł. rocznie z fundacji utworzonej ze składek 
zebranych ~r k”aju na uczczenie 25-letuiej rocznicy 
wstąpienia na t fon, następującym kandydatom: Wła­
dysławowi Karolowi Justynowi Ropsowgkiemn, arty­
ście malarzowi, uczniowi szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie; Janowi Hanaszowi byłemtt studentowi 
Wydziału filozoficznego na uniwersytecie Jagielloń­
skim poświęcającemu się stndjnm filologicznym i 
Oskarowi Stwiertni byłemu studentowi szkuły poli­
technicznej we Lwowie, odtającema się specjalnie 
fachowemu wykształceniu w mechanice rolniczej.

Ks. Adam Sapieha nadał opróżnione ~ ypendja 
z fundacji śp. ks. Leona Sapiehy po 500 zł. p. Zdzi 
słowowi Janowi Podgórskiemu, ukończonemu pra­
wnikowi kształcącemu się obecnie w akademii gór­
niczej w Leoben, i p. Leszkowi Stanisławowi Wi­
śniowskiemu, ukończonemu chemikowi technicznemu. 
Stypendja z fnndacyj powyższych, przeznaczone są 
dla młodzieńców, którzy po ukończeniu nauk w kra- 
u zamierzają dla głębszego wykształcenia się w 

obranym zawodzie odbywać dalsze „tudja w zakła­
dach zagranicznych.

WiadOMOŹCl palle,jat * dnia 17g0 b. m-: 
Skradziono: Panu M, S. ze sklepu 1. 19 wgma>au 
hr. Skarbka dwa bunt/ cielęcych skór wartości 50 
zł., kilka par bucików damskich i 40 funt. świec pa­
rafinowych. — Panu J. Z. z pom. 1. 16 pla< Strze­
lecki dwie poduszki w żółtej nasypce. — Panu D. 
W. ze strychu 1. 16 ul. Rzeźcicka v»łą garderobo 
męską.

Zbłąkany czarny duży pies kurlandzkl znaidu- 
e się w przytrzymaniu u Su/mona Hendla na Znie­

sieniu.

ciaż po wszystkich innych miasteczkach używaną
nie oznacza żadnej ze swoich 30 nlic odpowiednią 
nazwą. Nie wiem też, czy z tej samej oszczędności, 
czy ze zbytniej lojalności nie umieszczono w odpo- 
wiedniejszem miejscu pomnikowej płyty z odpowie­
dnim napisem — Zofii Dobkowej, podstoliny kra­
kowskiej i rzeźbionego z marmuru a naturalnej 
wielkości rycerza — (może samego Dobka), które 
porzucone w dziedzińcu ewang. pastora, wystawione 
na pastwę podkarpackiego powietrza i domowego 
drobin — niszczeją powoli. Rzecz sama niechaj się 
osądzi, a nas oby zachowali wszyscy święci pańscy 
od rozszerzonej jeszcze władzy galilejskiej auto­
nomii.

— Nowy SitCZ d. 14. października. Na wszech- 
stionny zarzut o autorstwo korespondencji, zamie­
szczonej w jednym z ostatnich numefr$W Dz. Pol. 
proszę o łaskawe przyjęcie zapewnienia, jako nie 
jestem korespondentem De. Pol. a tem mniej au­
torem ostatniej ztąd tamże wysłanej korespondencji.

Wincenty Dąbrowski.
—  W Wiedniu zoatał stracony przez powiesze­

nie zeszłej soboty szeregowiec 32 pałka piechoty 
Nnssbanm za skrytobójstwo popełnione na śpiącym 
podoficerze. Choć ustawy wojskowe przepisują, że 
egzeknfje mają odbywać się publicznie, Nussbauma 
stracono na dziedzińcn koszar, a wstęp był tylko 
dozwolony za biletami. Z cywilnych było około 200 
osób, między temi 20 kobiet. Jeden żołnierz zem­
dlał podczas egzekucji, ale ze słabej płci nie zem­
dlała aui jedna.

— Juliusz Hirsch, sławny publicysta wiedeński, 
człowiek wielce zasłużony, czystego charakteru i 
niezmordowany w agitatorskłej działalności, zmarł 
w Wiednia licząc lat 61. Był on jedną z najorygi­
nalniejszych postaci miasta Wiednia. Pochodził z 
Czech, ale nmiał się wkrótce wżyć tak w stosunki 
wiedeńskie, że pod względem ich znajomości nikt 
mu me dorównał. Zdobył on sobie wieczną sławę, 
jako bojownik o „tani węgiel i tani gaz" i tak dłu­
go agitował, aż doprowadził do znacznego zniżenia 
cen tych ważnych prodnktów. Pióro jego ostre było 
zawsze na usługi wyzyskiwanych, a jego ~t*raniom 
głównie zawdzięczać należy przytul* ka dla nbo; lob. 
Na całem jego życiu— nie było ani Jednej.plamy— 
działał ciągle dla dobra ludzkości, a działał prawie 
zawsze skntecznie. Wydawał on wyborna czasopi­
smo wynalazkom poświęcone. Hirsch był żydem. 
Cześć jego pamięci!

- Hiperlojalnoźó- Do higtorji projektu adres i 
ułożonego przez Jokaja, opowiada Naplo następu­
jący epizod: Gdy się jeszcze w komisji adresowej 
nad treścią adresn naradzano, poroszono pytanie, 
czy z nowodu zaszłych starć między oficerami a 
cywilnymi i w ogóle o dachu armii jaka wzmianka 
ziobiouą być m&- Minister-pressydent Tisza, obecny 
naradzie oświadczył się za wzmianką, byle była we 
właściwej formie; gdy się pewien hiperlojalny czło­
nek komisji z uwagą odezwał, że poroszenie w 
adresie tak drażliwej sprawy, może być uiestoso- 
wnem, odparł ma Tisza Jeźli ja iia to przystaję, 
to i ty możesz być spokojny

— B _ły rai* Z03 ta ł  schwytany w jeziorze Ol' 
Mach, jak donosi Klagenfurt. Ztg. Ma on dłngości 
4 cale, i został jddany do wiedeńskiego aąuarinm

Sprawozdania sejmowe.
Dokończenie posiedzenia % d. 17. października

— Nowy Sącz, 7. października. Skończona nie­
dawno u nas kadencja sądu przysięgłych przed*t« 
wiła oczom naszym strasz"’ obraz upadku .w fP  
nego naszego li 'u. mieeiobójetwa, podpal*"1*’ * 
wsją wprawdzie zwyczajnym przedmiotem 08taf'‘- 
eznyeh rozpraw sądowych ; lecz rząd1** Je8t rzeczą 
widzieć 17-letniego chłopca obwinło“e£° o skry „o 
bójcze morderstwo przez uduszenie iw jej sędziwej 
chlebodawczyni i to dla kiifcuB! tu Edenów ; a!hl> 
10-letniego dziecka podpai“J4ee£° chatę sąsiad" na 
rozkaz własnego ojoa-

Jakby epidemia J-ka grasuje w kraju nieustanne
n a w o ły w a n ie  ta dobrobyt, i fc ?  u kie-
r u n k u  skuylają si 1 wytężają jego energiczne siły. 
B a r d z o  to chwalebnie! M a te r j a l i z m  w.ęc ma d ó jś ć
do źtatńich granic a za nim wślad spekulacja 1 cy 
nlzm Nledziw zatem, że moralność utraciwszy swą 
doniosłą wartość zejdzie znpełnie z porządku dzien­
nego. Lekceważona już ambona nie wystarczy, jak 
widzimy, do jej przywrócenia, podniesienia, i dla­
tego sądowe rozprawy, więzienia, codzienne doświad­
czenie, n tnnją aż nadto nieszczęśliwy kierunek li 
tylko a dobrobytem goniącego społeczeństwa na­
szego.

Pojawiła się tutaj od dawniejszego ezastt za­
bójcza angina i szkarlatyna, które liczne zabierają 

ry szczególnie wśród żydów. Świetny zaś ma­
gistrat, jak zwykle nic nie robi; dotąd znane jnż 
niechlujstwo jak leżało po nllcaoh i placach tak leży, 
czekając, aż Je śnieg zakryje przed wzrokiem ludz­
kim. Pan inspektor policji — wyższy nad takie 
drobnostki a nie cierpiący najważniejszych darów 
konstytucji t. j. wolności słowa i prasy, woli z gro­
źbami wyszukiwać niewygodnych mu koresponden- 
dentów — niż zająć się oczyszczeniem miasta i je- 
szoze innemi zaniedbauemi funkcjami. Zdaje się, źe 
pewnym jest otrzymania w danym razie od Rady— 
pochwalnego świadectwa za swą skuteczną i sprę­
żystą służbę. Za to wzorowa dla wszystkich panuje 
w tutejszym gminnym urzędzie oszczędność, bon. p. 
aby nie wspomnieć o innych, urządza bez wszelkich 
kosztów najprzystępniejsze dla publiczności, a tylko 
dla bazgraczów do gazet — wstrętne miejsca; bez 
centa i w bardzo oryginalny sposób przyozdabia 
place obok rynka | jako zaś rzeoz zbyteczną, oho*

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji bankowe w sprawie założenia barku 
krajowegi (Spr. p. lusocki.) Sprawozdanie i 
wnioski komisji znane są czytelnikom z niedziel­
nego numeru G z. Nar.

W ogólnej rozprawie zabiera głos p. Erazm 
P o l a ń s k i .  Przyznaje, źe położenie m s e ao- 
nomiczne jest bardzo złe, i ratunek potrzebny, 
ale nie w sposób taki, który kraj do ruiny przy­
prowadzić może. Kredyt nie zawsze pomoże, cza­
sem prowadzi do ruiny. Tani kredyt może 
wprawdzie 'zęściej pomódz, lecz trzeba się za­
stanowić w . i S° sposób i komu udzielać, na­
łożenie baJw nie jest środkiem odpowL inim, 
Mami już dziś instytucje, które udzielają kredy­
tu 5 proc., uawet 70 jak n. p. towarzystwo 
kredyt- we dla lip  tek, a inne banki i zakłady 
finansowe dla -‘ealności miejskich i zakładów 
przemysłowych Zresztą są jeszcze spółki rolni­
cze, które d ô korzystnie działają. Bank ten 
nie będzie dalej lo r  latorem stopy procentowej 
bo kapitał jógo zakładowi st za mały, a obra 
cajac obcym kapitałem, ni® ładzie mógł tak ni­
skich procentów pobiei ć. Przy takich samych 
procentach, jaaie towarzystwo kredytowe pc ie- 
ra nie ściągnie sobie klijentów chyba tem, że bę­
dzie udzielał pożyczki aż do :i'g wartości, co j'esit 
oczywistą ruiną dla biorących pożyczkę. Co się 
tyczy pożyczek włościańskich mówca oświadcza, 
że jest im przeciwny i włościanie sami takiego 
banku nie pragną. Pożyczki mniejsze będą z 
wieikiemi kosztami połączone, a udzielane nt 
posiadłości bardzo małe, które ledwie wyżywią 
właściciela, sprowadzą go do ruiny.

Sprzeciwia się mówca gwarancji, która zda- 
liem mówcy nie .graniczy się na dział hipote­
czny lec® obejmie także i dział bankowy, pod- 
jiosi nast jpnie trudności kontroli ze strony sąj- 
nn i kończy oświadczeniem, ie  jest przeciwny 
temu projektowi i wnosi przejście do porządku 
dziennego. Że zaś czuje potrzebę ratunku w tym 
upadku ekonomicznym proponuje, aby zaciągnąć 
pożyczkę w kwocie jednego miliona, z której 
Wydział kraj. udzielałby zaliczki zakładom po­
życzkowym, kasom oszczędności, towarzystwom 
zaliczkowym i zdrowym przedsiębiorstwom prze­
mysłowym. Oszczędziłoby się tem kosztów ad­
ministracyjnych, które wyniosą przeszło 1 pro­
cent kapitału zakładowego a osiągnie się cel 
zamierzony.

Wniosek ten przyrzeka marszałek regula­
minowo traktować.

P. H e n r y k  W o d z i c k i .  Zakład ten może 
znakomite oddać usługi, ale wtedy jeżeli będą 
pewne granice znane nietylko kierownikom z* 
kładu, ale i całemu krajowi, jeżeli kraj nie bę­
dzie oddawał się przesadnym nadziejom co dc 
działalności tego banku, szczegół > j co do udzii 
lania kredytu. Otworzenie szerok. uęo I et t, 
zbogaciło Królestwo Polskie po r. 315, leer 
tam były inne stosunki, kraj mebył «*k wyssą y 
ciężarami jak nasz, a fabryki mogły zakwitnąć 
ochronione cłami. U nas fabr”’u w tęj chwiL 
zakwitnąć nie mogą.

Towarzystwo kredytowe zbmskie 4z ta 
„rdzo skutecznie, lecz m« on A.zecby, kii* 

rychby się pozbyć powinno, mianowicie, ie nie 
rozszerzyło ono kredytu. Bank nowy przez 
współzawodnictwo może tema zaradzić

Co do pożyczek włościańskich mówca za­
rzuca projektowi komisyjnemu, że nie ograni­
czył więcej swoich pożyczek od pożyczeni d”>  
biazgc yćb udzielanych przez towarzystwa miej­
sca e. E wota 100 zł. wydaje się mówcy i  
niską. Taki kredyt udzielany na całkiem małe 
gos '_rstwa, które prawie iaduęj "ie dają V



poteki, który opierać się winien więcej ] na zau­
fanie „ osobistem, nie może należeć do banku. 
Zreszt przez wgląd na koszta z taką pożyczką 
połączone, należy minimum ustanowić przynaj­
mniej w kwocie 600 zł. Na wspomaganie to­
warzystw zaliczkowych mówca zgodziłby się ale 
nieszczęściem u nas zbyt mało jest zasługują­
cych na tredyt, a w skutek tego takie Towa­
rzystwo pieniędzy nie potrzebuje. Tak dalece, że 
nawet kasy oszczędności są kasami depozyto- 
wemi. Kończy wreszcie mówca odpowiedzią p; 
Wolańskiemu na jego powiedzenie, że pożyczki 
nie potrzebne. Panująca u nas lichwa najle­
pszym jest dowodem, że one są potrzebne.

P. A b r a h a m o w i c z  odwołując się do 
wstępnych słów p W olickiego, oświadcza, że 
jest przeciwnym projektowi komisji, który zda­
niem mówcy takich granic nie nakreślił. Nadzie­
je wyrażone w sprawozdaniu komisji, są przesa­
dzona Dziwić się trzeba, że komisja wszystkie 
niedostatki istniejące u nas na każdem polu chce 
usunąć jednym zamachem przez urządzenie ban- 
kuT w iara  ta  w cudowną siłę kredytu jest słabo­
ścią dzisiejszej chwili. Tak jak łudzono się co 
do pożyteczności podzielności grantów, lub zacią­
gnięcia 5-milionowej pożyczki, tak teraz wiaia 
w ten nowy bank jest wszechwładną. ,

Kredyt jest pożytecznym i potrzebnym, lecz 
nadużycie jego może być bardzo niebezpieczne, 
szczególniej u włościan. Ta łatwość otrzymama 
pieniędzy okazała się u włościan szkodliwą, io  
nadużycie kredytu sprowadziło tera/niejszą ka­
tastrofę, wysoka stopa procentowa ją  tylko przy­
spieszyła, i to nie zrobił jedynie bank włościań­
ski, ale i bank hipoteczny przez udzielanie po- 
żyasek na posiadłości włościańskie. Co do wyso­
kości udzielanych pożyczek to mówca z datami 
W rękn udowadnia, że udzielanie pożyczek do 
połowy wartości naraża banki na straty, cóż 
dopiero przy hipotece pupil&raej. Taka musi 
bank na straty narazić.

Co się tyczy działu bankowego, to precyzo 
Iranie czynności tego działu wydaje się mówcy 
bardzo niebezpiecznem, dopatruje on w tem chęć 
konwersji długów włościańskich. Ustęp co do po­
średniczenia z zakładami innemi radby mówca 
Wypuścić, gdyż postanowienie to jest niewyko­
nalne. Egzekucja polityczna jest zaledwie w re­
wolucji naznaczona.

W  ogólności zapowiada mówca wiele popra­
wek przy dyskusji specjalnej.

P. G o 1 d m a n n imieniem swojem i swoich 
przyjaciół przemawia za założeniem tego insty­
tutu, który będzie objawem, że wobec ogólnych 
klęsk, ogólnego upadku wszelkiej przedsiębior­
czości, wywłaszczenia włościan, zamyślamy wyjść 
jaż ze stadjum badań nad przyczynami złego, a 
chcemy coś uczynić, aby na nowo wywołać u- 
śpioną energię do pracy na polu ekonomicznem. 
Być może, że nie wszystkie nadzieje się ziszczą, 
ale myśl założenia takiego intytutu jest zdrowa 
a próbę zrobić warto.

Jakkolwiek próba ta  jest heroiczną, jednak­
że w treści swej posiada wszystkie warunki, aby 
dopełnić wszystkiego czego po niej oczekujemy.

Co do działa hipotecznego mówca widzi w 
Przedłożenia niektóre niewłaściwości, które przy 
8*czegółowej dyskusji łatwo usunąć się dadzą. 
Co do działu bankowego, zastrzega sobie głos 
Przy szczegółowej dyskusji. Dotacja jednego mi 
liana jest za małą na ten dział i będzie musiał 
Przyszły bank czasami poddawać się chwilowym 
fluktuacjom istniejących już iustytucyj. Zwraca 
'Ulej uwagę, że oprócz pożyczek krótkich (we­
kslowych) będą udzielane pożyczki na dłuższe a 
ciaągm naw et hardzo długie termina, rzeczą więc 
UarząoU^Dędzie poszczególne pododdziały działu 
“łukowego urządzić tak, aby pieniądze nie zo 
®taw»ły przeważnie na jeden lub drugi dział u 
«yte. Te wszystkie rzeczy dadzą się poprawić i 
Uzupełnić przy specjalnej dysknsji i dlatego trze­
ba do niej przystąpić.

P. D o b r i a ń s k i .  Pierwszą myślą, która 
spowodowała dzisiejszy projekt, był kredyt wło­
ściański. Już Wydział krajowy w zeszłorocznym 
swoim projekcie spaczył tę myśl, gdy wysokość 
Uajniższej pożyczki oznaczył na 1 000 złr. Ko- 
Uaisja wprawdzie zniżyła tę kwotę do 100 złr. 
jednakże warunki są tego rodzaju, że nie wiele 
°U się przyczyni do ratowania posiadłości wło­
ściańskich od długów- W  ogóle niema żadnej na­
dziei, aby bank ten uwolnił włościan od długów 
zaciągniętych w banku włościańskim. Wielka 
częśc włościan jest już wyżej połowy wartości 
obdłużona, podczas gdy ci co długów nie mają, 
Zaledwie z grunta swego  wyżyć mogą. Zkądże 
brać na opłacenie procentów i kapitału, zwłasz 
‘Cza, gdy koszta pożyczki (wliczając w nie poda 
nia, intabnlacje, podróże itp.) bardzo wiele wy­
niosą. W takiej więc formie bank ten nie przy­
niesie włościanom żadnej korzyści. Zabezpiecze­
nie udzielanych pożyczek także jest nie wielkie, 
a egzekucje polityczne nie wiele pomogą, jeżeli 
zaległości funduszu propinacyjnego w ten sam 
sposób ściągane i to od ludzi, którzy na tem 
zyskują, wynoszą w jednym roku przeszło 
100.000 złr.

Ponieważ dla większej posiadłości istnieją 
już zakłady kredytowe a dla przemysłu i handlu 
rozmaite banki i towarzystwa zaliczkowe, zaś 
dla włościan ten bank niewiele pomoże, przeto 
mówca oświadcza się za wnioskiem przejścia do 
porządku dziennego, a powoduje go do tego tak­
że obawa gwarancji krajowej, która dla działu 
hipotecznego jest albo niepotrzebna albo niebez-

zdaniem mówcy, najodpowiedniejsze byłyby gmin­
ne kasy pożyczkowe.

Ponieważ zarzucają posłom ruskim, że om 
tworzą opozycję quand meme w sejmie, a nie sta­
wiają żadnych pozytywnych wniosków, przeto 
mówca stawia wniosek ewentualny, w razie nie- 
przyjęcia wniosku przejścia do porządku dzien­
nego, aby sprawę odesłać ponownie do Wydzia­
łu krajowego z poleceniem wypracowania do naj­
bliższej sesji statutu dla banku krajowego ze 
szczegół nem uwzględnieniem ludności włościań­
skiej.

P. G o ł e j e w s k i  zastrzega się przeciw o- 
świadczeniu p. Dobrianskiego imieniem posłow 
ruskich. W sejmie jest wielu posłów ruskich, 
którzy z tem oświadczeniem nie solidaryzują.

Gdy p. Dobriański prosił o głos dla odpo­
wiedzi na to zastrzeżenie, marszałek zamknął z 
powodu spóźuionej pory posiedzenie (o godz. 4) 
i odroczył dalszy ciąg rozprawy do jutra.

* **
Dwudzieste drugie posiedzenie, z d. 18. 

października.
Początek posiedzenia o godzinie 10 min. 35.
Sekretarz p. C z aj k  o w s k i odczytuje spis 

petycyj:
Auskultanci i praktykanci sądowi okręgu 

lwowskiego apelacji o poparcie ich petycji u w. 
rządu.

Urząd parafialny w Błażowej o wzięcie w 
obronę majątku erekcjonaluego.

Towarzystwo rolnicze w Bochni, o popiera­
nie instytucji Towarzystw zaliczkowych.

Wydział powiatowy Limanowa, o zniesie­
nie instytucji mytniczej.

Stefau dr. Zamojski, w imieniu gmin i ob­
szarów dworskich Nienowic, Duńkowic, Lasów i 
Wysocko, o subwencję i pożyczkę na regulację 
rzeki Wiszni.

Gmina Bobowa, o wyższe dodatki gminne.
Siembrzuch Wojciech, o darowanie nałożo­

nej nań grzywny, rozporządzeniem Wydziału pow, 
w Łańcucie.

Gmina Jezierzany, o zapomogę z powodu 
gradobicia.^

Wydział pow. Sambor, o subwencję na re­
konstrukcję dróg gminnych w powiecie.

Nauczyciele w Ropczycach, o polepszenie 
bytu materjaluego.

Kalicifiski Ludwik nauczyciel, o zaliczkę na 
płacę. _

Niemczyk Józef nauczyciel, o zaliczkę na 
płacę.

Nauczyciele szkoły w Radziechowie, o po­
lepszenie bytu materjalnego.

Frodenko Szczepan, nauczyciel, o zapomogę.
Ryniewicz Maurycy, nauczyciel, o zwrotną 

zaliczkę na płacę.
Tenże sam odczytuje wniosek p. Czerkaw- 

skiego, o zaprowadzenie stałej katedry prawa 
polskiego na uniwersytecie lwowskim.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpra­
wy o założeniu banku krajowego.

P. M e r  u n o w i c z oświadcza, iż zabrał głos, 
aby jakc poseł posiadłości włościańskich odpo­
wiedzieć p. Dobrjańskiemu.

Rdzeń przemówienia p. Dobrjańskiego leży 
w powodach politycznych. Tych on nie wypo­
wiedział, lecz zbierał inne argumenta od poprze­
dnich mówców. Być może, że zmiany nastąpią, 
że stronnictwa inaczej się ugrupują, ale lud zo­
stanie, społeczeństwo zostanie, i potrzeba rato­
wać ten lud, który jest potrzebny każdemu stron­
nictwu. Jednym ze środków ratowania będzie 
taki bank pod kontrolą sejmu, złożonego ze 
wszystkich stronnictw, który najlepiej odpowie 
potrzebom kraju, bo będzie popierać każdy za­
kład, który ma dobro ogółu na celu.

Na wniosek p. Hallera zamknięto dyskusję.
P. L u d w i k  W o d z i c k i .  Wiele wczoraj­

szych argumentów należało właściwie do rozpra­
wy szczegółowej. Ponieważ jednak niektórzy 
posłowie od szczegółów poczynili zawisłem gło­
sowanie nad całością, przeto chce mówca odpo­
wiedzieć i na niektóre takie szczegóły. Szcze­
gólniej odnosi się to do posła Abrahamowicza. 
Kwestja wysokości udzielać się mających poży­
czek znalazła już w komisji zdania podzielone. 
Zgadzano się na to, aby pozostawić to zarządo­
wi i jest to potrzebne, a spodziewać się należy, 
że zarząd będzie dbał o bezpieczeństwo, wobec 
wielkiej swej odpowiedzialności. Także i na pod­
niesienie żądania egzekucji politycznej mówca 
godzi się całkiem. P. Abrahamowicz krytykuje 
niektóre ustępy sprawozdania, co wcale nie tru­
dne, jeżeli wyrwie się lnźne ustępy. Ironiczna 
uwaga tego posła, że bank ma wszystko napra­
wić, a nawet ludzi poprawiać, jest do pewnego 
stopnia słuszną, gdyż jeżeli ktoś straci nadzieję 
ratunku, ten się opuszcza, a komu dana będzie 
nadzieja, że może pracą się uratować, to wielu 
z nich może do niej się weźmie A nawet i po­
prawić może moralnie, bo dzisiejsze instytucje 
starały się tylko o to, aby włościanina namówić 
do pozyczki, bez względu na potrzebę lub mo­
żność oddania. Instytucja, która nie będzie mia­
ła zysku na celu, może więc i skutecznie wpły­
nąć na umoralnienie ludności. Jużci nie stanie 
się to od_ razu, takie skutki jiie  przychodzą

szcza wobec zbliżających się wyborów do sejmu_ 
Instytucja dobrze myśląca, kasom pożyczkowym’ 
dobrym z pewnością sama będzie udzielać, bo 
chodzi tu o to, aby takie kasy podnieść. Zarzut, 
iż instytucja ta  nie samych włościan ratować 
zamierza. W interesie włościan nie leży prze­
cież, aby inne warstwy upadły, włościanin w 
kraju bogatych znajdzie zawsze sposób spoźytko 
wania sił roboczych a z czasem i intelektual­
nych. Przechodzi następnie do zarzntu rękojmii 
kraju. P. Dobijański podniósł, że za straty  banku 
sejm zapłaci. To prawda, lecz nie można tego 
przypuścić wobec nadzoru Wydz. kraj. i sejmu. 
Instytucja ta nie rozpocznie odrazu interesów 
szerokich, jej działalność będzie rozwijać się po­
woli, coraz lepiej rozpoznając sprawę i pouczana 
przez sejm i Wydział. W takich warunkach 
straty  przypuścić trudno. Może być że nadzieje 
co do pożyteczności nas zawiodą, ale na podsta­
wie tego przypuszczenia, od tego, cośmy uznali 
za pożyteczne, odstąpić nie można.

P. Ź u r  o w s k i nie wierzy w tani kredyt 
w tym banku, albowiem administracja musi być 
bardzo kosztowna. Bank włościański wydaje po­
życzki 300 złr., a ma 53.000 klientów, przy po­
życzkach 100 złr. będzie^ ich 100.000. Admini­
stracja więc tania być nie może. I  bank wło­
ściański pomimo wysokich procentów stoi źle. 
Koszta małych pożyczek będą tak wielkie, że po­
życzka się nie opłaci. Egzekucja polityczna bę­
dzie bardzo kosztowna. Z tych powodów mówca 
będzie głosować przeciw wnioskowi.

Na wniosek p. Grossa pozwolono pomimo 
zamknięcia dyskusji mówić obu zapisanym mow- 
com p. Krukowieckiemu i Skałkowskiemu.

P. K r u k o w i e c k i .  Instytucja taka źle 
prowadzona może szkodę przynieść, lecz przy

pieczna, a które z pewnością w praktyce roz- 
^gni9_8ię_J_na_dziaj_bankowy. Dla włościan,

A Ca3 0 "u CO #r*- i • » ** *i3  ■ £ M •« I > © £ o r
•3 ta*

prędko. Pracować skutecznie m^żna, tylko wte­
dy jeżeli myśli się o przyszłości.

(Zwraca się do p. Dobrjańskiego). Żądanie 
p. Dobrjańskiego, aby pomyślano o włościanach. 
Wszak jest powiedziane w projekcie o zasilaniu 
dla kas gminnych pożyczkowych. Mówca ten 
sprzeciwiał się projektowi całemu, bo nieckce, 
aby włościanin wiedział, że o nim myślą zwła-
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nadzorze sejmu, Wydziału i marszałka tego nie 
można przypuścić. Mówca był od dawna za tem, 
choć nie na tak wielkie rozmiary, lecz cieszy go 
to, że zakres rozszerzono. Możność udzielania 
pożyczek do */« wartości nie jest zaprowadzoną 
w ogóle, lecz tylko jako ostateczna granica, któ­
rej rzadko dojdziemy. Bank ten / nie może rato­
wać tych, których zrujnował bank włościański, 
bo to już przepadło.

Można ratować tych, którzy jeszcze nie cał­
kiem zrujnowani, a pomożemy im do zniżenia 
procentów z 15 do 6 prc. "Włościanin nasz jest 
bardzo sumienny, i nie trzeba się obawiać, aby 
on ze złej woli długu nie oddał.

Instytucja ta będzie pożyteczną, jeżeli będą 
na jej czele ludzie odpowiedni. Tych trzeba szu­
kać niekoniecznie według życzeń poszczególnych 
klubów sejmowych, a choćby i 2 Polski przyszło 
zawezwać, to uczynić należy.

Mamy wprawdzie dużo banków, ale nie ma­
my taniego kredytu. My nie jesteśmy znowu ta­
kimi bankrutami, żeby już nie było gdzie umie­
ścić kapitałów. Z zagranicą nie mogliśmy kon­
kurować z fabrykami z powodu zbyt drogiego 
kapitału, zniżmy procent, a umożliwimy konku 
rencję.

Na gwarancję krajn zgadza się mówca dla­
tego, bo w skutek tego kurs listów będzie lep­
szy. Kasom pożyczkowym gminnym nie warto 
pużyczyć, bo większa część zle stoi. Zresztą naj 
gorszym lichwiarzem jest chłop dla chłopa, tu 
już nawet Bank włościański im nie dorówna.

Egzekucja polityczna jest dobra, ale nieko 
nieczna, aby bez niej bank nie mógł egzystować. 
Wobec zapowiedzi licznych poprawek prosi mów­
ca, aby się wstrzymywano z niemi przez wzgląc 
na to, iż kraj już tyle zapłacił za przemówienia 
mówcy i innych, a trzeba starać się, aby spra­
wy pożytecznej nie opóźniać.

P. S k a ł k o w s k i nie robi sobie zbyt ró­
żowych marzeń co do działalności tej instytucji, 
lecz zawsze ona wiele dobrego zdziałać może. 
Co do pożytku dla włościan przypomina mówca, 
co dla podniesienia włościan uczyniono od r. 
1868 t. j. od założenia banku rustykalnego i 
gminnych kas powiatowych. Bank rustykalny do- 
dowiódł, że z centralnego punktu na cały kraj 
działać nie mogą, zaś kasy gminne znoszą w 
milczeniu liczne zaległości. W  skutek tych nie­
dogodności pomyślano o towarzystwach zaliczko­
wych, które u nas bardzo się przyjęły. Zakłady 
te mogą działać skutecznie dla włościan, jeżeli 
zarządy dbają troskliwie o dobro ludu. Dlatego 
też taki jeden zakład centralny nie będzie tak 
użyteczny, lepiej udzielanie drobnych zaliczek 
zostawić towarzystwom miejscowym. W ogóle 
też włościanie chętnie należą do tych towarzystw 
i dziś stanowią 53 prc. ogólnej liczby członków 
towarzystw zaliczkowych.

Dlategoteż minimum udzielanych zaliczek 
zdaje się mówcy za niskie, i mówca jest za zda­
niem p- H. Wodzickiego co do minimalnych po­
życzek. Także zgadza się na obniżenie zabez­
pieczenia z dwóch trzecich wartości majątku, 
lecz to zachowuje sobie mówca do specjalnej 
dyskusji.

P. W e r e s z e z y ń s k i  imieniem Wydziału 
kra.j. Jedną z przyczyn naszego npadku jest pe­
wnie stopa procentowa t. j. trudność otrzymania 
kapitału. Istniejące u nas banki pożyczają bez 
Względu na cel byle korzystnie. Przeciw temu 
trzeba działać. Trzeba więc stworzyć regula­
tora stopy procentowej, nato będzie zakład nie- 
obliczony na zysk, który może rozbudzić pro­
dukcję i stać na straży interesów kraju i wyko­
nywać uchwały sejmu w kieruuku ekono­
micznym.

Jakkolwiek komisja ścieśniła projekt Wydz. 
kraj., lecz i tak będzie można wiele zrobić. 0 - 
pozyeja w sejmie była stosunkowo niewielka. 
P. Abrahamowicz zgadza się pod pewnemi wa­
runkami, zaś p. Wolański jeszcze się nic zorjen- 
tował należycie. Jeden p. Dobrjański wystąpił 
zasadniczo, lecz opiera się tylko na obawach 
rozmaitych niebezpieczeństw. Obawy te  nieuza­
sadnione. Ryzyko przy dziale hipotecznym nie 
aa się udowodnić, przy sporadycznie zdarzają­
cych się stratach w innych towarzystwach. Do­
bry nadzór Wydz. krajowego i sejmu może temu 
zapobiedz. Polemizując z argumentami p. Do­
brjańskiego twierdzi stanowczo, że mówca ten 
przemawiał imieniem swoich przyjaciół politycz­
nych, ale nie imieniem i w interesie swoich 
wyborców.

Mówca kończy oświadczeniem, że poprawki 
stawiane, nie zwichną myśli tego zakładu.

S p r a w o z d a w c a  komisji wyjaśnia sta­
nowisko komisji wobec projektu Wydziału kra­
jowego. Chodziło o podniesienie kraju z upadku 
ekonomicznego, bo wszystkie narady i ankiety 
przyszły do rezultatu, że trzeba działać oparł- 
w u  I  ? a realflej pomocy. Środkiem tym miał- 
by być ów bank. Co do działu hipotecznego od- 
wołuje się sprawozdawca do słów p. Ludwika 
Wodzickiego. Dla własności włościańskiej dział 
h joteczny służy taksamo jak bankowy przez u- 
dzielanie zaliczek towarzystwom i kasom poży­
czkowym. Przy tej sposobności wspomina o To­
warzystwie kredytowem. Dział hipoteczny jego 
działał bardzo skutecznie. Instytucja ta  rozwija­
ła się powoli, lecz od kiedy wolno jej było roz­
szerzyć zakres działania (1852 r.), znacznie go 
rozszerzono. Co się tyczy uwag p. H. Wodzic­

kiego, sprawozdawca przyznaje, że mówca ten 
na pozór ma słuszność, lecz w rzeczywistości 
nie, bo powody tych grzechów leżą w trudności 
zmiany statutów. Drugą przyczyną jest oględność, 
dla której, być może, nie rozwinęło się Towa­
rzystwo kred. jak  należy. Teraz działa ono 
zupełnie odpowiednio. Bank krajowy nie będzie 
współzawodniczył z Towarzystwem kredytowem 
chyba tylko na polu dobra krajowego. Wzmian­
ka w sprawozdaniu o korzystnem działaniu po 
Towarzystwie kred., odnosi się do działu banko­
wego. którego To w. kredytowe nie ma.

Dział bankowy dziś może niema wielkiego 
zakresu działania, ale skoro interesa się powię­
kszą i ruch będzie większy, to i dział bankowy 
się rozszerzy.

Twierdzą że włościanina za późno ratować. 
Lepiej późno jak nigdy, zwłaszcza, że teraz czas 
największy, gdy zaprowadzają księgi hipoteczne.

Zamiar w każdym razie dobry i jest na­
dzieja, że i skutek będzie dobry. Gwarancja po­
trzebna była dlatego, aby ograniczyć kwotę, któ­
ra przekroczoną być nie może. Zresztą winnych 
prowincjach Austrii zakłady gwarantowane już 
istnieją bez szkody dla krajn. Kończy i oświad­
cza, że uchwała ta  sejmu będzie jedna z najwa­
żniejszych w dziejach sejmu i z wdzięcznością 
będzie wspominana przez późniejszych. (Brawo.)

Po ukończeniu dyskusji generalnej, głoso­
wano nad wnioskiem p. E. Wolańskiego o przej­
ście do porządku dziennego, i wnioskiem p. Do- 
brjańskiego o odesłanie do Wydziału krajowego. 
Oba wnioski odrzucono.

W dyskusji specjalnej zabiera głos p. Do 
brjański, i odnośnie do ustępu tyczącego się 
gwarancji kraju dla listów zastawnych Odwołu­
je się do swego wczorajszego przemówienia, tu ­
dzież tych mówców, którzy za wnioskiem komi­
sji przemawiali, a mianowicie, iż przy udzielaniu 
pożyczek do */„ wartości może być kraj na stra­
ty  narażony. Dla tego wnosi aby wypuścić sło­
wa : „pod gwarancją krajn“ .

S p r a w o z d a w c a  wyjaśnia, że rękojmia 
ma ten cel aby zapobiedz deprecjacji kursa pa­
pierów tego banku i dlatego. tez banki innych 
krajów koronnych są gwarantowane przez kraje.

Przy głosowaniu przyjęto gwarancję kraju 
wedle propozycji komisji.

Co do wysokości zabezpieczenia pożyczek 
hipotecznych zabiera głos p. A b r a h a m o w i c z  
i twierdzi, że pupilarna hipoteka jest niebezpie­
czną przy własności większej, zaś wprost nie­
możliwą przy włościańskiej. Dlatego czyni po­
prawkę, aby tylko pierwsza połowa wartości mo­
gła być obciążoną. Aby zaś nie schodziły po­
życzki zbyt nisko, dodaje jeszcze i tę propozycję 
aby hipoteka miała wartość przynajmniej 600 zł. 
minimalna kwota 100 złr. może pozostać. W re­
szcie dla uwidocznienia możliwości kredytu hipo­
tecznego dla miast, dodaje również postanowie­
nie, że pożyczki takie mogą być udzielane i na 
domy, leżące w miastach podlegających podatko­
wi domowo-czynszowemu. Co do pożyczek do wy­
sokości zabezpieczenia pupilarnego, które, być 
może, będą wyjątkowemi, obawia się mówca, że­
by nie byfy niebezpieczne. Kierownicy zakładu, 
choćby najlepsi, nie pomogą, jeżeli prądy prze­
ciwne oparte będą na brzmieniu ustawy.

P. H e n r y k  W o d z i c k i  stawia poprawkę, 
aby pożyczki na mniejsze wartości nii 1000 złr. 
udzielane nie były.

P. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się wnioskom 
p. A b r a h a m o w i c z a ,  tak samo p. S p ł a w i ń -  
s k i szczególniej zaś przeciw ograniczenin możli­
wości kredytu tylko na miasta większe z wyklucze­
niem mniejszych, które byłyby pokrzywdzone. Co 
do wysokości zabezpieczenia do połowy wartości, 
zgadza się z p. Abrahamowiczem.

(Posiedzenie trwa dalej.)'

HOTIL ANGIELSKI: P. Plattner z Szmań- 
kowczyk. B. Skibniewski z Balic. W. Waligórski 
z Przewodźca. W. Wołodkiewicz z Brzozdowic. A. 
Treter z Laszek.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Prytyka z Tu­
czny, W. Płocki z Jowczy. S, Matkowski z Zale­
szczyk.

HOTEL LAZARUSA : S. Bernadiner i C. 
Muller z Wiednia. E. Hirth z Jarosławie. K. Po­
powicz z Tarnopola.

Pociągi kolejowe.
**° U D l m n * * 1 1  l W O ł T l k l S I S .

-  _ ltrn^ YCE0DM  DO LWOWA:
E &BAK0WA: o goi*. 5 lain. 40 rano coeięg pespie- 

0 87 wieosćr, pociąg osobowy o
gods. U  ma. 20 preed pottcdnieia mięssasiy.

E CZERNIOWLEu: o godsinio 10 min. 6 wiessór, pociąg 
pospiosssy; o geds 4. jłIł  5 raso, pociąg mips*! c 
o gods. 4 min. 62 po pelcdeitą pociąg miętsary.

Z JPODWOŁOCZYSK: na dworase główny lwowski o gc- 
dziaie 10 naia. 10 wiewór, pociąg pośpiewaj, o god*. 
8 min. SO rano, pociąg mięsisay, o gods. 4 min 12 
po pełsdniu pociąg wntian?.

Z PODWOŁOCZIM: za dworseo w Podsantcsn : ogc&s 
3 min. \8 r&no i o godz. S. min. 66 pepołudnin po*

eiąg swięsEaay.
ZE STAHISŁAWOtfA: na Stryj, rano o gsdsŁi.ie 5 su* 

mt 2$ wieczór S godz. 20 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

0 0  KBAKOWA: o godzinie 10 min. 60 prsed północą 
pociąg pośpiesza7; o gods. 4. min. 6£ raiio pociąg 
osobowy, o godanis "
mi;SE&ny.

is 0 miast 9 po polodria pociąg

L w ót;, t  Izby hudlcwaj, 18. paździermk^.
I. Akt J • za  f I t a k ą .
(baz kuponu biaśąeafo.)

Kolai galie. Larola Ludwika. . 395 50 22i 50
„ Lwowsko-Cs»raiow."Jua. . 178 50 181 50

Banku hypot. gsiie. po 900 st. . 808 50 312 —
m kredyt, gaił*, po Sl 0 zlr. 258 — 262 —

H. L i s t y  z a s t a w a ć  za ICC złr.
(bes kuponu bisdąugo.)

Tow. krsi gcłic. S prst. w. a.
91

okres.
Banku byp. galś*. 6 prst. .
Listy hipoteczne £>*/» wyloeowalne 

z 10% premią

101 20 102 20 
86 7S 37 76 

101 20 102 20
102 20 108 20

1C2 80 103 80 
1C2 75 104 —

„Telegramy Gazety Narodowej.1*
Praga d. 17. października. W sejmie to­

czyła się rozprawa nad wnioskiem Czelakow- 
skiego względem reorganizacji krajowej Rady 
szkolnej. Według propozycji centralistycznej 
większości komisyjnej odrzucono ten wniosek.

Londyn d. 17. października. Na mityngu w 
Clerkewellgreen (w Irlandji), który się wczoraj 
odbył, uchwalono protest przeciw uwięzieniu Par- 
nela i napiętnowano to uwięzienie jako samowol­
ny i tyrański czyn W Mallow (także w Irlan­
dii) miały miejsce wczoraj rozruchy na wielką 
skalę: pospólstwo zburzyło kilka sklepów, które 
były niezamknięte, pomimo że liga agraryjna 
wydala rozkaz, aby z powodu uwięzienia Pam e­
la kupcy pozamykali wszystkie sklepy. Policja 
rozpędziła w końcu tłumy. Rząd przedsiębierze 
wszelkie możliwe kroki przeciw nieprzyjaźnym 
manifestacjom lub ewentualnemu powstaniu Ir- 
landji. Powołano wszystkich urlopowanych ofi­
cerów konsystujących w Irlandji pułków. W  Du­
blinie powiększono załogę i skonsygnowano ją 
w koszarach; straże więzienia w Kilmainham 
zostały podwojone. Podjazdowe kolumny wojska 
są trzymane w pogotowiu, aby mogły wyru­
szyć na pierwszy rozkaz.

Tunis d. 17. paźdżiernika. Kolumna francu­
ska wyruszyła 16. b. m. z Tebessy w kierunku 
południowym.

Rzym dnia 18. października. Deputowany 
Pareuzo podniósł w swojej przemowie do wybor­
ców w Chioggi, że polityka Włoch musi dążyć do 
utrzymania pokoju i przymioiza z Austro-Węgra- 
mi i Niemcami.

Ajencja Stefani donosi z Kairu, że Porta po­
leciła swoim komisarzom w Egipcie, iżby potąd 
niewracali, pokąd angielskie i francuskie pancer­
niki nieodpłyną.

Londyn d. 18. Października. Biuro centralne 
Ligi agraryjnej przeniosło się z Dublina do Liver- 
polu. Duia 17 b. m. wieczorem zaszły w Lime- 
rik nowe zaburzenia; gdy policja _ uwięziła skar­
bnika miejscowego związku Ligi. Policja, gdy 
na nią kamieniami, użyła palnej broni, wskutek 
czego było wiele rannych a między nimi jakaś 
młoda dama. Zażadano posiłków gdyż niepokoj 
trwft

Petersburg d. 18. Paźcnrernika Ukazem 
carskim Wałujew ze względów zdrowia uwolnio­
nym z posady prezydenta komitetu ministrów, 
komitetu kaukazkiego i komisji próśb przy po­
zostawieniu go członkiem Rady państwa sekre­
tarzem stanu i opiekunem honorowym O) pre­
zydentem komitetu ministrów zamianowany Reu­
tera; przewodniczącym w komisji petvcyjnej ksią­
żę Dołgoruki.

W teatrze hr. Skarbka.
We środę 19. października 1881.

opera w 4 aktach J. Verdi’ego.

Prłyj*8hall dnia 18. października i£31. 
HOT'£L ZOfiŻA: J. hr. Moszyński z Łoniowa, 

B. Komarnicki z Pobocza. A. Lipski z Królestwa. 
J. Agopsowiez z Bazarn. K. Fedorowicz z Kleba- 
nówki. J. hr. Tarnowski z Dzikowa.

Gili*. Z&kL kr* a. wł®*#. Ó pręt.
HI. L i s t y  d l o i n s  a» 100 six. 

Ogólnego rolni*z. kred. Zakładu 
ćla Galicji i Bukowiny 6 prst. 9'* — 94 -- 

IV. Ob l i g i  za ICO th .  
InćUauiizaeyjM galicyjskie . 100 75 101 75
Obligacje komnn. Zakł. kr. wŁ 6% 104 75 104 — 
Pośjeaka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 101 
Losy miast* Krakowa 

n „ Stanisławowa
V. M i n e t y .

Dukat holenderski .
„ cesarski 

Napolocndor . . . .
Pblimporjał rosyjski 
Knbsl rosyjski srebry .

n r; papierowy .
100 warci ricaieckioh 
Srebro . . .
Knpoay w srebrze .

20 25 
24 50

5 52 
D 14 
S 33 
9 62
X 50

103 — 
22 25 
26 50

5 62 
5 64
£ 43 
i> 72 
1 ftft

1 25 '/, 1 27% 
*7 40 *8 10
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 17. października 1881. 
godzina 2 minut 26 popołudnia.

Węgier, kred. ak.375 25 
TJnlonsbank 149.40 
Nordbahn 239 25 
Kolej Alfóld. 174 50 
Kolej Lw.-czer, 180.— 
Wied. Comunal. 132 25 
Galie, indemni*. 101.— 
Kolej 8iedmiog. 112.50 
Losy tureckie 24.25 
Ros. rubel pap. 1 26% 
Marki niemiecki —‘ —

Losy kredytowe 179.75 
Anglo-austr. 157.50 
Kole; Kar. Lud. 327 80 
Kolej Połnd. 165.—
Kolej Elżbiety 217.—
Węg. Nordostb. 168 —
Węg. obi. p. w zł. 96 25 
Węg. kolej zach. 171 50 
Renta węg. 6% 90 45 
Bankverein 143 40 
Losy węgier. 123.50

Usposobienie: silne.

Wiedeń, 18. października 1881 
godzina 10 wiunt 40 przed połcinign 

Akcji kredytowe 376 50 Angb-austrjfce. 158 25
Kolii Kar. Lud. 326.50 Kolej Poinin. 1 6 . —
Usionsbaak . 149.75 Nfcpolaonśo« 9 S6
Roayj. baskuoty 126% Uzposofcienit: silne

Jteriin, ć. 17. października 
godzić a 4 wir,ar, — po poluinia:

Rosyjs. bank. 218.85 AkHt kredyt. 6 5 3 . -
Loabardy 286.50 Galicyjskie 141.25
Koki Rsjr.uń. 62.25 Auttr. banku 173 25

1 3 r .  W m t o r  " W e l i r
o p e r a t o r

były kilkuletni asyetent kliniki chirurgicznej krakowshiej 
i kliniki chir. dr. Rydygiera w Chełmnie (Prusy Zachodnie), 

osiadł w e Ł w ew ie , ulica Dominikańika, liczba 5. 
Przyjmuje choryoh od lOtej rano do lszoj i od 3ciej 

do Btej po pób/dniu, 4—6
M ^ . Po cięiizych operacjach mogą chorzy pozostać n 
mnie przez oias dłaźszy i w tym celu rezerwuję 2 pokoje.

Dr. E lem ens Dębicki
po powrocie z Iwonicza,

mieszka przy ulicy Kopernika 1. 20, 
ordynuje od 2 — 4 popołudnia.

M a t t o n i e g o

GIESSHOBELSKI
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza 
Pastylki digestiyes et peetorales.

Do nabyoia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i

Henryk Mattoni, Karlsbad.

Naszym czytelnikom, którzy dobre złote 1 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
zalecamy firmę P h .  F r o m m  we Wiedniu., Ro- 
thenthurmttr — 9, vis & vis Wollzeile. — Cenny 
najta&sze w całej monarchii. — Ilustrowane cen­
niki na żądanie gratis i franco. Kto Wiedefi od­
wiedza, niechaj swoją potrzebę tsmie załatwi.



Pomieszkanie
zupełnie nowo odrestaurowane składa­
jąca się z 5  p o k a j ó w ,  przedpokojn, 
kuchni, spiżarni, piwnicy, praczkami pod 
1. 4  S a b r a n e i t k ł  pałac Młockich 
jest każdego czasu do wynajęcia.

4097 4 8

Czyste odlewy Żelazie

Nędznicy

według własnych i obcych modeU jak 
i szablonowych, dostarcza szybko i 
d] tanio

FabryKa wijrobów żelaznych 
T. Bredta w Ottyni. i_s4035

Znpełnie świeży transport
ze zbioru 1881182 r. _____

^ P r z e w y b o r n e j * ^ !  
przez „ S U E  Z* sprowadzonej

ERRATY
chińskiej

a mianowicie:
8922 1—? Cena za */, kilo
Nr. 1. T u s z u ,  łółtokwiato-

wa aromat.............................. zł. 4.40
Nr. 2. J n n t o J c z a z ,  bialo-

kwiatowa arom. . . . .  zł. 8.60 
Nr. 3. N a n d z y i ,  czarna aro­

matyczna ..............................zł. 8.—
Nr. 4. 8 o a c k s i t «  ezarna

mało narkot.............................zł. 5.60
Nr. 6. C a n c s ,  czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y s i e w k l  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7- Wyslewki z najlepszych

h e r b a t ...................................sŁ 1.60
K A W A

w najprzedniejszych rodzajach
najtaniej w han dla

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Bynhu l. 42.

Tylko ras na zboże, ryż, nasiona i 1  p.

używane worki
są partjami tanio do sprzedania.

Herm. Gust. Schwabe Hamburg.
Worki na próbę za pobraniem.

8671 2 - 4

wielki romans 
W i k t o r a  H u g o

w 10 tomach 
wycbodzi zeszytami od 4 do 6 ar­

kuszy co 2 tygodnie 
Cena zeszytu 30 centów. 

Można nadsyłać na kilka zeszytów 
naprzód, przesyłka pod opaską franko. 

NAKŁAD

Księgarni Polskiej
W E LW OW IE. 8963

1  i « V U '/ r  par^

nauczyciel
z wjższem wykształceniem muzykalny j 
mówiący dobrze po niemiecku siara się o 
lekcje lub o miejsca guwernera. Bliższa 
wiadomość w księgarni Wgo Milikow 
skiego wo Lwowie. 4100 2 - 3

1400 sz tuk  jedwabnych chustek damskich i męzkich, gładko
farbowanych w dowolnych odcieniach po . po zł. —.75

3000 sztuk gładkich jedwabnych męzkich c,*.ehenez „ l . io
2500 „ różnokolorowych wielkich męzkich cacheaez .  l  50
1800 » » n ■ n najlp. „ „ 2,10
5000 „ damskich cachenez, czysto jedw. najn. wzorów „  „  1.60

Zdnm iew sjfeo  tanio! Z »  połowę ceny! Sposobność kupna! 
10000 sztuk koronek Crćme-Breton, 4 cmt. szer. w rajpię

kniejszych deseniach, do pr»nia, sztuka 11 metrów „ „ — .80
Zlecenia załatwiają się najlepiej i najrychlej za zaliczeniem.

Sei (I cwaarcu-Fabri k s X icderl age
S C H U B J 3 R T H ,Adres:

3797 1—8 Wiedeń, I, Rothgasse, nr. 15, Parterre & I piętro.

ASTHME Duszność, 
chrypka, 

katar j  .za­
daw nione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U R E K  L E Y A S SE U R A .

nerwowe każdej chwilijj chwili ustępują 
użyciu pigułek antinewralgijnyćh

po

Dra CRONIER.
W  P ary ż u , S k ład  g łów ny w  A ptece p a n a  L e v a 8s e a r ,  ru e  de la  M-oanaie, I*.

Dostać m o żn a  w e w szy stk ich  głów nych ap tekach .    . - — —

AUGUST SCHELLEAIBERG
we Lwowie ulica Hetmańska

poleca
obok istniejącego już 0 (1  l a t  2 9 d l i

d o m u  k o m i s o w e g o ,  s p e d y c y j n e g o  i  a s e k u r a c y j n e g o
także nowo urządzony

Kantor wymiany.
który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety pod

warunkami najprzystępniejszymi.

Wymiana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, ewi 
dencja ciągnień wszystkich losów itd.

Wszystkie polecenia Z prowincji wykonują Big po kursie 
bez doliczenia prowizji.

dziennym 
4130 1—7

L. 8.899 ex 1881.

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia gruntów w obrębie dóbr skarbowych i funduszowych w Ga­

licji do poszukiwania i eksploatacji oleju i wosku ziemnego, będzie c. k galicyj. Dyrekcja 
lasów i domen we Lwowie przyjmować oferty do 9. listopada 1881. do godz. 10. przed połud.

Najgłówniejsze warunki przedsiębiorstwa.
ograniczone ob- 
będzie z pewnej

1. Przedmiotem wydzierżawienia są ściśle 
szary gruntów, z których każdy składać się 
ilości sekcyj o 4 hektarach.

Jeneralne wydzierżawienie całych państw lub okręgów go­
spodarczych jest stanowczo wykluczonem.

2. Każdy przedsiębiorca musi się zobowiązać do geologicz­
nego zbadania całego terenu [obszaru] do racjonalnego i ener­
gicznego prowadzenia przemysłu co do oleju i wosku ziemnego. 
Gdyby przedsiębiorca sam nie był fachowym, ma się postarać 
o powierzenie technicznego kierownictwa osobie w tym zawo­
dzie wykształconej i biegłej. Ewentualnego kierownika przed­
siębiorstwa należy wymienić i przedłożyć dowody jego zawodo­
wych umiejętności. — C. k. skarb zastrzega sobie prawo de­
cyzji wedle własnego uznania, czyli przedstawionej osobie kie­
rownictwo przedsiębiorstwa powierzonem być może, lub nie; to 
samo postanowienie ma mieć miejsce przy każdej zmianie w 
osobie kierownika pod czas trwania dzierżawy.

3. Co do omówionych w ustępie 2gim szybów i otworów 
wiertniczych, tudzież co do zakładów dla eksploatacji żywicz­
nych minerałów, ma przedsiębiorca dokładny prowadzić dżiennik 
o miejscach odkrywki i głębokości każdego szachtu lub otworu 
wiertniczego, o rodzaju pokładów, o kierunku i pochyle warstw 
w każdym szybie, i innych pod względem geologicznym lub 
górniczo-policyjnym ważnych datach statystycznych. — Wszyst­
kie te zapiski, w które zastępca c. k. skarbu każdego czasu 
wglądnąć może, ma przedsiębiorca wraz z kartograficznymi i 
markszajderycznymi operatami, z wykazem geologicznych prze­
cięć i idealnych przekrojów terenu, skoro tylko te operaty 
przedsiębiorcy potrzebnymi nie będą, a w każdym razie przy 
końcu okresu dzierżawnego na własność c. k. skarbu bezpła­
tnie oddać.

4. Po upływie dzierżawy ma przedsiębiorca wszystkie 
szachty lub otwory wiertnicze oddać c. k. skarbowi bez od­
szkodowania lub wynagrodzenia w takim stanie, ażeby dalsze 
ich wyziskiwanie odbywać się mogło bez przeszkód; takie zaś 
głębione szachty i otwory wiertnicze, w których oleju lub wo­
sku ziemnego nie znaleziono, albo które w toku dzierżawy za­
niechano, ma dzierżawca na żądanie c. k. skarbu natychmiast 
zasypać i z powierzchnią ziemi zrównać.

5. Jeżeli przedsiębiorca wydobyty olej lub wosk ziemny 
na takie cele obrócić chce, dla których wedle najwyższego po­
stanowienia z d. 22. stycznia 1862 uzyskanie lennictwa górni­
czego jest potrzebnem, albo gdyby wskutek zmiany górniczego 
ustawodawstwa ograniczenie ustawy górniczej do tej gałęzi 
przemysłu w ogóle zastosowano, natenczas jest przedsiębiorca 
obowiązanym, prawo wolnego szurfu i wyłączności górniczej 
zamówić i nadanie górniczych miar na własne koszta uzyskać. 
Przedsiębiorca jest jednakże obowiązanym, tak zamówienie pra­
wa wolnego szurfu i wyłączności górniczej, jakoteż i nadanie 
miar górniczych na imię c. k- skarbu uskutecznić; na czas 
dzierżawy przysłużać będzie przedsiębiorcy prawo korzystania 
z uzyskanych w ten sposób na imię c. k. skarbu wolnych 
szurfów i miar górniczych.

6. Za przestrzenie grunta, które do zakładania szachtów 
lub otworów wiertniczych, tudzież pod domy mieszkalnę i inne 
zabudowania zajęte zostaną, ma przedsiębiorca c. k. sk' >owi

lub funduszowi religijnemu stały roczny czynsz dzierżawny w 
ratach miesięcznycd z góry opłacać, tudzież w razie wyrębania 
drzewostanów, za takowe każuoczesuą cenę taryfową uiścić.

7. Od uzyskanego oleju lub wosku ziemnego ma przedsię 
biorca płacić c. k. skarbowi lub funduszowi religijnemu jako 
właścicielowi gruntu, pewien procent od dochodu brutto.

8. Przedsiębiorcy zostanie co do obszaru gruntów jeszcze 
nie badanych, tylko prawo badania i poszukiwania na krótszy 
przeciąg czasu z tern zapewnieniem dozwolonem, że w razie 
korzystnego wyniku tych poszukiwań zawartym będzie z przed 
siębiorcą pod ustanowić się mającemi poprzednio warunkami — 
kontrakt na dłuższy czas o eksploatację tych płaszczyzn zba­
danego obszaru, które c. k. skarb wedle własnej jednostronnej 
decyzji, jako odbudowy godne i ze względu na wykazane środki 
pieniężne i techniczne przedsiębiorcy dla racjonalnej eksploa­
tacji, jake koniecznie potrzebne uzna. W takich wypadkach, w 
których pojawienie się oleju lub wosku ziemnego na odnośnym 
obszarze już skonstatowanem zostało, zadrze się z przedsię­
biorcą zaraz kontrakt o eksploatację.

9. Przeniesienie dzierżawy na inną Osobę, poddzierzawia- 
nie lub podział przedmiotu dzierżawy między konsorcjum dzie­
rżawców, może tylko za wyraźnem pisemnem zezwoleniem Wys. 
c. k. Ministerstwa rolaictwa nastąpić. — Wolno atoli przedsię-! 
biorcy w drodze cichej lub jawnej spółki drugie osoby do u- 
działu w przedsiębiorstwie sobie przybrać.

10. Celem zabezpieczenia co do dopełnienia ze strony 
przedsiębiorcy stypulowanych w kontrakcie warunków, jakoteż 
celem zabezpieczenia wszelkich z jakiegokolwiekbądź tytułu wy­
pływających pretensyj c. k. skarbu, jest przedsiębiorca obowią 
zanym w przeciąga 14 dni po otrzymaniu uwiadomienia o za 
twierdzeniu oferty złożyć kaucję, którą c. k. skarb W miarę 
objętości obszaru dzierżawnego oznaczy.

11. Złożenie kaucji bipotekarnej jest wyraźnie wykluczo­
nem. — Oprócz deklaracji opiewającej na bezwarunkowe przy 
jęcie powyższych warunków, ma każda oferta zawierać:

a) dokładne oznaczenie obszaru gruntów, o które oferent 
się ubiega z wymienieniem odnośnego nru parc. kat., nazwy 
gminy miejscowej, przestrzeni i przy dołączeniu kopii mapy 
katastralnej, w której granice pożądanego do szurfowania lub 
eksploatacji obszaru mają być uwidocznione;

b) podanie szachtów a względnie wierceń, jakie oferent 
każdego roku jako minimum wykonywać się obowiązuje:
c) imię ewentualnego kierownika przedsiębiorstwa wraz z dowo 
dami jego zawodowych doświadczeń w eksploatacji nafty i wo­
sku ziemnego —  lub oznaczenie terminu, w którym przedsię­
biorca teu warunek dodatkowo dopełnić się obowiązuje; — d) 
wysokość kapitacu, który oferent do tego przedsiębiorstwa użyć 
zamierza i może, wraz z ewentualnym dowodem posiadania 
tego kapitału; — e) ofiarowany roczny czynsz 'd jednego ara 
gruntów pod 6. nadmienionych i do manipulacji potrzebnych; 
f) wysokość stopy proc., którą oferent z dochodu brutto przed­
siębiorstwa c. k. skarbowi lub fund. relig. uiszczać się obowią­
zuje; — g) podanie okresu, na który oferent prawo szurfowania 
i badania, a względnie eksploatacji terenu nabyć sobie życzy;— 
h) własnoręczny podpis i miejsce f ’

Handel
win 1 towarów mieszanych 

A. Miłkowskiego
w  B E £ Z 1 E , -  p o g z n l in j e

snhjekta.
Reflektujący zechcą się zgłosić 

dołączywszy kopie 
1—2

S. A.

pisemnie wprost, 
świadectw. 4123

Księgarnia
KRZYŻANOWSKIEGO

w  K r a k o w i e ,  
otraymała na główny sk ład

Ł ś Adam, hrabia.

P r z e z  sen i na j a wi e .
Cena złr. 1.50.

Do nabycia we wszystkich księ 
garniach. 4124  1— 3

1
Dom

komisowo-handlowy

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R. GEBURTHA, «. k. nadwor. maszynisty.
we Wiedniu T li. Kaiaeristraisise Nr. 71,
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 8875III2-—?

Boskie błogosławieństwo u Kohna
Zlecenia na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnie i szybko, 

za nader miernem pokryciem w 379 3 8—?
Kantorze giełdowym

we Wleduin, I ,  Hohenstanfengasse, 6, v,s-a-vis głównego nrzędn tdegr.

od 6 lat zarejestrowana firma u,
Aleksandra Mieczysława jfcho 

ORŁOWSKIEGO *****
we Lwowie, obecnie w Rynka 1. 86 

przyjmuje także na skład w komis 
sprzedawania różne towary i przedmiot? Ifigjgc 
i ma komis do sprzedania najlepszą k*" 
wę i herbatę po najtańszych cenach.

404711 2~ 6   ^ *Węos
W

W i n o g r o n a
Netto 42/i0 kilo kurac. fran nr. 1, zł. 1.80

4 7 io  n o » » 2 ,  n
4/io * salonowych „ 3, , 2 »

Pow idła świeże.
Netto 43/10 kilo tegorocznych w naj-

lep«z. gatunku fmc. nr. 1, zl. 1.80  
,43/10 kilo doskonałych „ 2, „ J.7®

ś l i w k i  wkrótoo wysyłać będę 
48/10 łrilo od zł. 1.60 do zł. 2."” 

Kawa
Ceylon najl. gat. kilo od zł. 1.65 do 1.80) 
Marmolada morelowa kilo zł. 1.80 
Słonina i smalec kio od ct. 76—78 
jakoteż i inne artykuły korzenne wysjla® 

codziennie.

d<

Num

Tomasz Gurowicz,
B u d a p e s z t .Króle wrka ulica, 

40-10 4—5

Sezon 1881jS3.
świeiy transport

B,
słów t 

nic 
J nogło 
c fet m
y uw,

C h i i i s k o - r  o s y  j s k i e j 4°stał

HERBATY Sacyj 
Więc 1

z b io r u  m a j o w e g o ,  — p o l e c a
handel

Karola Ballabana

^ołai 
jest nj 

V
^iał 1

*atele
tychmwe Lwowie,  ul. Halicka 

Pół kilo Congo cesarskiej zł. 2.y
Familijnej * 8 /
Melang3 dn Moskan „ A /  , .. . n

„ „ Emporial biało-kwiacistęj ,  6X **1x1,
,  ,  najlepszego proszku „ lJ® i t̂tieszi

1 but. Rumu starego bremskiego „ lM
1 bnt. Rumu Jamaika wyśmienita .  1.1“
1 but. Cogniaku starego 
Pól kilo ang. ciast do herbaty

s?łegi 
się te

i.3° konst1
Łaskawe zamówienia odwrotną pocztą; 

Alberty L. Czyńskiego z Jarosławia

Album mebli
niezbędny podręcznik dla kapujących meble różnych stanów, zawierające 
900 pysznyoh ilnstracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pooztowym 2 zł. luh 4 marki niem. 6 franków lnb 2 rubli franco n

J. G. & L. Franki, stolarze i tapicerzy
we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donaustranse 91. 3784 4—1

Tamże najobfitszy wybór trwałych, tanich i eleganckich mebli.

SAINT" RAPHAELL

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

cte iKażda bu te lka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P .  Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
tu cukierni u P . Rotlendera i w  magazynach win.

E x |> » r t . : Cie Prop,e du Vin deSt-Raphael, a Valence (Dróme), France-
W hau dl a Stauisława Markiewicza we Lwowie.

zamieszkania oferenta.

Galicyj. c. k. tsów i domen we Lwowie, 
emika 1881.

J. Siegler.

S ie c z k a rn ie , B u r a c z a r k i,
SZ RPACZE do jarsyn

G n i o t o w n i k i ,  S z r o t o w n i k L  M ł y n k i ,  
MLOCABNIE ręczno i kieratowe

z fabryk angielskich eprzedaja najtaniej

Leon Orlewicz
n U c a  S s p ie B y  I. 3 7 .  4012 6—12

„  _ Słirs n r - y —w   w_

L. 45104/81.

Ł i c y t i ż c j a
na dostawę szutru dla drogi Jarosław-Bełzec, odbędzie się w 
biurze Rady powiatowej w Jarosławiu, dnia 3. listopada 1 8 8 1 .

Cena k o sz to r y so w a  30.909 zł. 60 ct. w. a. za 1 0 .3 8 0  
metr. sześć, sz u tru .

W arunki licytacyjne można przejrzeć w biórze Rady po­
wiatowej w Jarosłswiu i Wydziału krajowego. Oferty mogą 
także bezpośrednio do Wydziału krajowego być wsioszone do 
2. listopada r. b.

Lwów, dnia 12. października 1881. 4127 1 - 8

PiurwszB nagrody I
2 medale ziote. Uwieńczone nagrodami

PLrwsze nagrody 
8 medale srebrne

przez Wys. ccb. król. rząd wyłącz, uprzywilejowane
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  I j e d y n i e  n i e z a w o d n e

WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i  drzwi
c l i r o n in c e  o d  p r z e c i ą g a  p o w i e t r z a .

z bawełny, polakierowar.e, w kolorze białym i dębowym, aprzedają s ię  po naj- 
tańazych cenach, a to : 87061 3—10

C y l in d r y  d o  o k ie n :
biały . 5 ct. za metr
czerw.-brunat. i dębów. 6

C y l in d r y  d o  d r z w i:
biały . 71/, i 13 ct. za metr
czerw.-brunt. i dęb. 9 i 14

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają aię jak 

najizybciej. Uprasza się podawać przy zamówienin liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej me przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W e  W i e d n i u  Kólowratring nr. 12 te c. k. nadwornym składzie fabrycznym.

J .  POPELARZ
c. k. liwerant nadworny wałecz­

ków od przeciągu powietrza.
Ochrona przeciw 

zaziębieniom.
Największa oszczę­

dność drzewa.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MOBISONfi

Pa ARTHAUO MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 
krwi. 8624 19—t

Bklad główny w Paryża a p Arthaad 
Mor Lu, aptekarza 30, ulica Łonie Ie 

] G r a n d w o  Lwowie skład wyłączny W
Brygidek.apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygid

•agra 
*kę 
ty «o 
liersl 
Usłani
'b u  fi

*płyi
. .  . > uniej
>bu n
'to, 1
^uie
>ciśle

Magazyn
Henryka Schwarza

w Krakowie
ulica G r o d z k a  1. 88

poleca na j e s i e ń  i z im ę

Wielki wybór
n o w o śc i

tak w materjałach na suknie 
dam skie , w gotowych o k ry ­
ciach, kostiumach, jakoteż i 
w in nych  towarach w zakres 
handln bławatnego wchodzących.

JEEP-  M a g a z y n  przyjmnje 
zam ów ienia na  konfekcję 
damską i wykończa js w jak 
najkrótszym czasie. 4034 3—6 

Próbki na żądanie franko. 
Ceny umiarkowane.
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Hiifis Sachs*

&kę
Ją I
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;aai 
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knki 
^1 t 
Wed 
p&ńs 
li&ł 
!6w, 
Sąd 
en 

■bw; 
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we Wiedniu , I., Lichtenateg 1.
Najlepsze i n a j t a ń s i c  

o b u w ie  dla uiężozysn, 
kobiet i dzieoi, zrobione e- 
legancko i trwale w naj­
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. Damskie sztyfls- 
ty skórkowe na podwójnych 

podasz wsco od 8 zł. 50 ot. wyżej, męskie 
aztyflety na podwójnych podeszwach od 

zł. wyżej. Wszelkiego rodzaju buty dla 
mężczyzn, pań i panienek, niemniej obu­
wie do cbodu w jesieni i zimie ze skóry, 
pilśni i meltonu po zdumiewająco tanich 
cenach. Ilustrowane cenniki z pouczeniem 
io wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
*ię rychło, coby się niepodobało będzie 
wymieniane. 3736 4—?
skład obuwia „Hans Sachs,,.

we Wiedniu, 1., Lichtenateg 1.
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Ces. Irin
wyłącznie

król.
uprzyw.

dó farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. Maczuskiego,
w WIEDNIU, O rtn erstra ese  16.

C. k. wyłącz, uprzyw środek ten do 
farbowania włosów, nadający si­
wym włosom trwałęj barwy czar­
nej. brunatne! lub blond* sporzą­
dzony jest li tylko z substancyi roślinnej 
tj. z lupy zielonych orzechów, nie jest 
przy.em woale szkodliwym ani zdrowin 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
15 minut pięknie i trwale na czarno.
brunatno lub blond tak, że nawet przy

um ywaniu farba me schodzŁ 
1 flak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 8
1 słoik pomady orzechowej 2
1 flakon olejkn orzechowego 2 £
pół flakonn olejku orzechowego 1  ^
W prawdziwym gatunku nabyć moińr

w perfumerji Maczuskiego!
W WIEDNIU, K&rtnerstruse

We Lwowie n Zrg. Rnckera a p tf  
karza, tudzież n kupców: Kamila Strzy--
iowskiego,
Sedlaka.

Marcina Mflllera i ‘Leoiiąw 
8502 7—12
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gj. Odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej."


